
W X rocznicę podpisania 
układu w Zgorzelcu

Granica na Odrze i Nysie
granicą pokoju

DEPESZE
W. Piecka i i. Ulbrichta 
do A. Zawadzkiego i W. Gomułki

Z okazji X rocznicy podpisania układu w Zgo­
rzelcu przewodniczący Rady Państwa PRL Aleksan­
der Zawadzki otrzymał od prezydenta NRD Wilhel­
ma Piecka depeszę z serdecznymi pozdrowieniami 
od ludności Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Podobną depeszę otrzymał I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Władysław Gomułka, od I sekre­
tarza Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
Waltera Ulbriehta.

„Freundschaft!“ „Przyjaźń“ 
illJ Dzień Polski w Magdeburgu 

Wielki wiec przyjaźni
MAGDEBURG (PAP). Ko­

respondent r?AP red. L. Ka­
szycki donosi w środę 6 
bm.:

Trzeba użyć chyba okreś­
lenia „Dzień Polski w Mag­
deburgu", aby zobrazować 
serdeczną manifestację przy 
jaźni pomiędzy Pol§ką i 
NRD, którą zgotowała lud­
ność tego miasta polskiej 
delegacji rządowej w dniu 6 
bm. w 10 rocznicę podpi­
sania układu o wytyczeniu 
ustalonej i Istniejącej gra­
nicy państwowej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

W środę o godzinie 11.10 
następuje powitanie delega­
cji polskiej, u wylotu auto­
strady, prowadzącej do mia

wita delegację okrzykami 
„Freundschaft” żywo mani­
festując swą sympatię.

Goście polscy udają się 
następnie do miasta. Po 
drodze witaj Ą ich nieprzer­
wane szeregi mieszkańców.

W centrum miasta powitał 
polską delegację rządową 
nadburmistrz Magdeburga 
Filip Daub.

Członkowie polskiej dele­
gacji rządowej oraz towa­
rzyszące im osoby zwiedzi­
ły następnie zakłady budo­
wy armatury ciężkiej, noszą 
ce imię Karola Marksa.

W środę 6 bm. w dziesią­
tą rocznicę podpisania w 
Zgorzelcu między Polską i 
Niemiecką Republiką Demo

Nowe szanse 
gdańskiego rolnictwa
Spotkanie egzekutywy KW PZPR
ze służbą rolną Wybrzeża
W sali Ośrodka Szkolenia 

Partyjnego w Gdańsku zgro 
madzili się wczoraj przed­
stawiciele wojewódzkiej i. te 
renowej służby wszystkich 
pionów rolnictwa. Na spot­
kanie z njmi przybyli tu

Ogniska
po obu
stronach
lilumtß

członkowie egzekutywy KW 
PZPR: I sekretarz J. Pta- 
siński, sekretarz T. Białkow 
ski, przewodniczący Prezy­
dium WRN J. Wolek, na­
czelny redaktor „Głosu Wy 
brzeża” J. Dziewicki.

Celem kilkugodzinnej na­
rady było omówienie _ no­
wych zadań pracowników 
rolnictwa w związku z u- 
chwałami V Plenum KC 
PZPR. Problem ten naświe 
tlił w swoim wystąpieniu 
kierownik Wydziału Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN mgr St. Siemion, po 
czym rozwijany był on W 
toku dyskusji.

Obiektywne trudności, wy, 
nikające głównie _ z niepo­
myślnych warunków klima­
tycznych, zdecydowały o 
pewnym zmniejszeniu w ska

ZGORZELEC (PAP). Wlei 
ką manifestacją na rzecz _
przyjaźni polsko - niemiecjli krajowej przez V Plenum
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Wszystkie drotji 

prowadzą pod Grunwald!

minister Spychalski 
odwiedził
tereny zlotowe
GRUNWALD (PAP). 6 bm. 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. broni M. 
Spychalski odwiedził tereny 
obozowe Zlotu Grunwaldz­
kiego. Wraz z min. Spy-

W dniu 5 bm. delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pod przewodni­
ctwem prezesa Rady Mi 
nistrów, członka Biura 
Politycznego KC PZPR 
Józeja Cyrankiewicza u- 
dala się do Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej na uroczystości 10-le 
cia Układu Zgorzeleckiego. 
Na zdjęciu: na chwilę 
przed odlotem na lotni­

sku w Warszawie.
CAF fot. Dąbrowiecki

sta ukazuje się samochód, 
wiozący premiera NRD Ot­
to Grotewohla* wraz z mał­
żonką i wicepremiera Ma- 
xa Sefrina oraz samochody 
z osobami towarzyszącymi. 
W chwilę później przybywa

kratyczną układu o wyty­
czeniu ustalanej i istnieją­
cej granicy państwowej na 
Odrze i Nysie, odbyt się w 
Magdeburgu wielki wiec 
przyjaźni niemiecko - pol­
skiej.

O godz. 16 czasu miejsco­
wego jako pierwszy wycho­
dzi na trybunę honorową 
przewodniczący polskiej de 
legać j i rządowej, premier 
Józef Cyrankiewicz. Rozle­
gają się żywiołowe oklaski. 
Za nim na trybunę wcho­
dzi serdecznie witany pre­
mier Otto Grotewohl. Miej 
sca na trybunie zajmują 
ponadto członkowie delega 
cji polskiej oraz członkowie 
delegacji NRD.

Wiec otwarty zostaje
premier Józef Cyrankiewicz przez przewodniczącego Re 
w towarzystwie wiceoremie- jonowego Komitetu I* rontu 
ra NRD i ministra* spraw Narodowego Niemiec Demo- 
zagranicznych Lothara Boi- kratycznych S. Blassa. 
za oraz członkowie polskiej! Następnie głos zabiera 
delegacji rządowej. Premier premier Otto Grotewohl. 
Grotewohl i premier Cyran p0 njm przemówienie wygła 
kiewicz. wymieniają serdecz sza premier Józef Cyrankie 
ne uściski. Młodzież szkol- ^ wicz. (Fragmenty przemó- 
na Magdeburga i licznie. cienia publikujemy na str. 
zgromadzona ludność ipiasta 2),

Na zakończenie wiecu ze 
brani odśpiewali Międzyna­
rodówkę.Salamon

zawieszony NOWY JORK. Z Kansas Ci­
ty podają, że zmarła tam An­
na Młynarska wdowa po słyn- 
nfm dyrygencie polskim (w 

Komisja sportowa PKOl. swoim czasie dyrektora Filłiai 
rozpatrywała w środę wnio-jmonij. Warszawskiej) — Mły-
sek „trojki olimpijskiej’ _______ ______________
Polskiego Związku Pływać-j 
kiego, o zawieszenie w prajV**'^' 
wach członka- kadry olim- ^ 
pijskiej, naszego czołowego ^ 
crawlistę — Andrzeja Sala- a 
mona. Jak wynika ze spra- ? 
wozdania „trójki” Salamon ¥ 
inspirowany przez swego j 
trenera, unika od dłuższego f 
czasu startów na dystansie 
200 m, mimo, że właśnie na 
tym dystansie brany jest 
pod uwagę w sztafecie 
4X200 na Igrzyskach w Rzy f 
mie. $

Komisja sportowa PKOl ^ 
postanowiła zawiesić Sala- a 
mona w prawach członka a 
kadry olimpijskiej.

Z Rosiacku!
BERLIN (PAP). W śro 

clę na trzeciej między­
narodowej konferencji ro 
botniczej w Rostocku to-

Bevan
nie żyje

LONDYN (PAP). W środę 
czyła się dyskusja nad po południu zmarł w wieku 
sprawą wspólnej akcji łat 62 wybitny działacz La- 
dla zapewnienia pokoju bour Party, Aneurin Bevan. 
w strefie Morza Bałtyc-j Bevan> wspaniały mówca, 
kiego. Sekretariat Swia- leader lewicowego skrzydła 
towej Federacji Zwiąż-^abourzystów, był ostatnio 
ków Zawodowych nades- formalnie zastępcą przywód- 
łał pismo powitalne, w cy partii Gaitskella, z któ-
którym podkreśla, że kon 
ferencja stanowi donio­
sły przykład współpra­
cy związkowców o róż­
nych kierunkach politycz 
nych w imię wspólnych 

i pragnień wszystkich ro­
li botników.

* * *

WARSZAWA (PAP). 6 
bm. powróciła z Rostocku 
do Warszawy część delega­
cji rządowej, która brała 
udział w uroczystościach 
„Tygodnia Bałtyku”: wice­
prezes Rady Ministrów Ju­
lian Tokarski i wiceminis­
ter żeglugi Józef Machno.

Ci,arna 

seria
wypadków
drogowych

czytajcie
na str. 4-ef

Powołując się na „źród­
ła dyplomatyczne” agen* 
cja amerykańska United 
Press International ogło­
siła w śro-dę wiadomość, 
że mocarstwa zachodnie, 
opracowują wspólną dekla 
rację nawołującą do pod­
jęcia nowych wysiłków 
„na rzecz globalnego roz­
brojenia”. Konsultacje w 
tej sprawie odbywają się 
między Sta,nami Zjedno­
czonymi, W. Brytanią, 
Francją, Kanadą i Wło­
chami, tj. państwami, któ­
rych przedstawiciele ucze­
stniczyli w obradach ko­
mitetu rozbrojeniowego 
dziesięciu państw w Ge­
newie,

rym w ciągu swej długolet­
niej działalności politycznej, 
różnił się niejednokrotnie w 
poglądach.

W latach wczesnej mło­
dości Bevan był górnikiem 
w kopalni węgła w Walii 
i tam szczególnie cieszył się 
do ostatniej chwili wielką 
popularnością i sympatią.

Na wyspie
Saipan
wykonano
egzekucję
NOWY JORK (PAP). Jak 

już podawaliśmy, w Sta­
nach Zjednoczonych dość 
dużą sensację wywołała 
sprawa wyłowienia u wy­
brzeży wyspy Saipan na 
Oceanie Spokojnym szcząt­
ków starego samolotu ame 
rykańskiego.

Ostatnio sensację wywoła­
ło oświadczenie jednego z 
wykładowców Wojskowej 
Akademii Lotniczej w Colo 
rado kapitana Paul Brian 
da, który stwierdził, że ist­
nieją fotografie dowodzące 
ponad wszelką wątpliwość, 
iż dwoje amerykańskich 
iotników rzeczywiście ponio 
sio śmięrć na wyspie Sai- 
tmi _ .

kiej i pokoju światowego 
stała się w dniu 6 bm. w 
Zgorzelcu uroczystość 10 
rocznicy podpisania układu
0 wytyczeniu polsko - nie­
mieckiej granicy na Odrze
1 Nysie Łużyckiej.

Przed gmachem, gdzie 10 
lat temu podpisany został 
układ zgromadziły się nie­
przeliczone tłumy miesz­
kańców polskiego Zgorzelca. 
Uroczystość rozpoczęta zo­
stała odegraniem hymnów 
państwowych Polski i NRD 
i oddaniu salw armatnich. 
Następnie zabrał głos poseł 
Ziemi Dolnośląskiej, przewo 
dniczacv Prewdium WRN 
we Wrocławiu — Bronis­
ław Ostapczuk.

W imieniu 40-osobowej 
delegacji NRD przemawiał 
przewodniczący Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
okręgu drezdeńskiego.

Wieczorem po obu stro­
nach Nysy zapłonęły ognie 
rozpalone przez młodzież 
Zgorzelca 1 Goerlitz.

partii wskaźniki wzrostu pro 
dukcji rolnej w najbliższej 
5-latce w stosunku do za* 
łożeń III Zjazdu.

Ta korektura nie doty- 
czy jednak województwa 
gdańskiego. Dokładna ana 
liza sytuacji naszego rol­
nictwa wykazała, że ttfi 
na Wybrzeżu, są odpo- 
wiednie możliwości utrzy­
mania w mocy opracowa­
nych półtora roku temu 

9 Dokończenie na str. 2
————— j

Morderca
NOWY JORK. W miej­

scowości Miami na Flory­
dzie skazany został na krza 
sło elektryczne 17-łetni chło 
pak, który przyznał się do 
zamordowania siedmiu o- 
sób. Jest to najmłodszy bia 
ły człowiek, skazany na 
śmierć w historii tego stanu.

chalsfcim do centralnego obo 
zu w Mielnie .przybyli: wice­
minister obrony narodowej, 
szef sztabu generalnego WP 
gen. broni J. Bordziłowski, 
komendant Zlotu Grunwaldz 
kiego, gen. bryg. B. Bednar 
oraz generalieja i wyżsi ofi- 
cerowiie WP.

Minister obrony narodowej 
dokonał równocześnie inspek 
cji prac jednostek wojsko 
wych, które przygotowały 
obozy zlotowe.

M. Spychalski jako prze 
wodniczący Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa od­
wiedził również chorągiew 
harcerską z Katowic oraz 
komendę zlotową ZHP, któ­
ra rozbiła swe namioty we 
wsi Stare Miasto.

Po południu min. Spychal­
ski był obecny na odprawie 
komendy zlotowej w Ostró­
dzie. Generałowie i wyżsi 
oficerowie WP odwiedzili 
w tym czasie pozostałe obo­
zy zlotowe, zapoznając się z 
warunkami życia młodzieży.

W godzinach popołudnio­
wych min. Spychalski i to­
warzyszące mu osoby wy­
ruszyli w drogę powrotną 
do Warszawy.

H- S. Chruszczów w Karyńtii

Modele sputnika 
ilia górników i kolejarzy 
od byłego górnika
WIEDEN (PAP). Delegacja | walkę o 

radziecka odbywająca pod­
róż po Austrii przybyła we 
wtorek w godzinach wie­
czornych do wypoczynkowej 
miejscowości Villach w Ka- 
ryntii. Chruszczowa powi­
tała delegacja miejscowych 
górników.

Między premierem Chrusz- 
czowem, a górnikami wywią 
zała się serdeczna rozmo­
wa, w czasie której doko­
nano wymiany podarunków 
Górnicy zaprosili Chrusz­
czowa do zwiedzenia ich 
kopalni.

Następnie premier Chrusz­
czów przyjął delegację miej­
scowych kociarzy, którzy 
również dziękowali Chrusz- 
czowcwi za jego nieustanną

pokój. WręczająO 
delegacji kolejarzy pamiąt­
kę model sputnika radziec­
kiego — Chruszczów oświad 
czył m. in.: Wręczam Wam 
również podarunek, gdyż 
inaczej moglibyście pomyś­
leć, iż daję prezenty jedynifl 
górnikom, jako b~ły górnik, 
Szanuję jednak również pra­
cę kolejarzy. Wszyscy ro­
botnicy są braćmi. Koleja­
rze nie mogą pracować bel 
górników, a górnicy bez ko­
lejarzy. Wszyscy pracują dla 
dobra ludzkości.

Na ulicy przed domem, 
gdzie zatrzymała się delega­
cja radziecka, zgromadziły 
się tłumy ludzi, które wzno­
siły okrzyki na cześć pre­
miera Chruszczowa i przy­
jaźni au s tri acko -radzieckiej.

W godzinach wieczornych 
orzybył do Villach kanclerl 
federalny Raab w celu to­
warzyszenia Chruszczowowi 
w jego dalszej podróży po 
Austrii.

6 bm. premier Chruszczów 
w godzinach południowych 
przybył do stolicy Karyńtii, 
Klagenfurtu.

Na zatłoczonych ulicach 
widniały transparenty z na­
pisami w dwóch językach: 
„Witajcie!”, „Pokój i brater­
stwo!”.

Szef rządu Karyńtii F. 
Wedenig podejmował śniada 
niem premiera radzieckiego,

O
N. S. Chruszczów dziękuje
kierowcy autobusu za do­

brą podróż
CAF — telefoto

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 7 bm.

Zachmu zenie zmienne, okre­
sami przelotne opady. Tempe- 

i ratura od plus 12 do plus 18 
j stopni. Wiatry umiarkowane, a 
i kierunkó w, zachodnich,
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Spotkanie egzekutywy KW PZPR 
zi służbą rolną Wybrzeża
@ Dokończenie ze str. 1

planów rozwoju produkcji 
rolnej bez ich korekty. 
Tak więc są one nadal o-
bo wiązujące.
Ta śmiała decyzja wyma­

ga niemałych wysiłków nie 
tylko ze strony producen­
tów, ale i służby rolnej. 
Zmierzać one będą do prze­
zwyciężenia trzech zasadni­
czych przeszkód, hamują­
cych rozwój naszego rolni­
ctwa:

© zacofania techniczne 
go z powodu niedoinwesto 
wania w zakresie środków

W czasie dyskusji zabrał 
głos przewodniczący Prezy­
dium WRN J. Wolek. Oce­
nił on m. in. środki jakimi 
dysponuje nasze rolnictwo, 
podkreślając, że stopień po­
krycia jego potrzeb w za­
kresie środków inwestycyj­
nych wzrasta do ponad 90 
proc. W porównaniu z inny 
mi gałęziami naszej gospo­
darki jest to wyjątkowo po 
myślna i bez precedensu w 
naszym województwie ko­
niunktura. Trzeba tylko u- 
miejętnie ją wykorzystać, co 
zależy w dużym stopniu od

trwałych, obrotowych i to P^cy służby rolnej. Zadecy­
duje tutaj dobor kadr, ich 
kształcenie i stosowaniewarzyszących,

% braków w kulturze
rolnej,

© zacofania społeczno-
ekonomicznego wsi.
Podstawę do tych wszy­

stkich przemian stanowią 
inwestycje, ich właściwa 
koncentracja. Obejmują one 
w pierwszym rzędzie melio 
racje,' następnie mechaniza­
cję i budownictwo. Celem 
umożliwienia szybkiej rea­
lizacji zadań w tym za­
kresie nastąpiły poważne 
przesunięcia w inwestycyj­
nych nakładach państwo­
wych na rolnictwo. Podczas 
gdy uprzednio obejmowały 
one 11,5 proc. ogólnych na­
kładów inwestycyjnych, o- 
becnie wzrosły do ponad 15 
procent.

Jednak nie rozwiązuje to w 
pełni problemu. Wzrost pro­
dukcji rolnej osiągnąć -można 
u nas nie tylko przez inwesty­
cje W parze z nimi musi na­
stąpić uruchomienie i innych 
rezerw.

Należy do nich przezwycięże­
nie uniwersalizmu produkcji roi 
nej i przestawienie jej na da­
leko idącą specjalizację gospo­
darstw.

Wysiłki gdańskich ^GK-ów w 
tym kierunku są za słabe, pra 
wie odłogiem leży ta sprawa w 
gospodarce indywidualnej. Po­
ważną rezerwę podniesienia wy­
dajności produkcji roślinnej sta 
nowi odpowiednia gospodarka 
nasienna. W tym zakresie pod­
jęliśmy już pewne kroki, przy­
gotowując wprowadzenie pow­
szechnego obowiązku wymiany 
materiału siewnego na kwalifi­
kowany.

Równorzędne znaczenie

bodźców materialnych.
Aby zahamować ucieczkę 

od produkcji ludzi wykwali 
fikowanych, zwłaszcza mło­
dzieży, trzeba będzie zmniej 
szyć dysproporcje w wyna­
grodzeniach. Środki państ­
wowe są ograniczone, ale 
wiele mogą tutaj zdziałać 
społeczne komitety pracy i 
płacy. Sprawy te są też dy­
skutowane przez władze cen 
tralne i będą stopniowo po 
rządkowane, podobnie jak 
uczyniono to już w wielu 
gałęziach gospodarki.

Sekretarz KW PZPR T. 
Białkowski zwrócił m. in. 
uwagę na niemałe już osiąg 
nięcia służby rolnej. Podkre 
ślił z kolei konieczność ści­
ślejszego powiązania pracy 
naszych instytutów doświad­
czalnych z aktualnymi po­
trzebami wsi. Główna re­
zerwa rolnictwa — to czło­
wiek i to zarówno produ­
cent, jak i agronom. Wśród 
służby rolnej i samych rol­
ników wytwarzać trzeba od­
powiednią twórczą atmosfe­
rę. Osiągnąć to można przez 
daleko idącą poipoc i opie­
kę, nie rezygnując z pod­
noszenia wymagań.

Kilkugodzinną dyskusję, w 
której zabrali głos przed­
stawiciele różnych instytu­
cji i pionów produkcji, oma 
wiając zarówno szereg ża­

rna dań jak \ kłopotów, podsu
ochrona roślin przed chwastami i mował I sekretarz KW 
i szkodnikami, która przynieść pjęPR Tan Pfasińsfci Droń- 
nam może 15 — 20 proc. wzro- „.fj “^Jan Ftasinskl. Umo 
stu plonów. Najwyższy dopraw-u OH szczegółowo zadania, 
dy czas, by zagadnienie to toy- jakie stawia V Plenum KC 
ło WŁAŚCIWIE traktowane i PZPR podkreślając uprzy- 
przez służbę rolną i władze ad-[ , . ..... .
ministracyjne. jwilejowame W najbliższych

latach pod względem inwe­
stycji — rolnictwa, nawet 
kosztem innych gałęzi na­
szej gospodarki narodowej. 
Konieczność ta wyniknęła z

W ślad za tymi sprawami mu­
si pójść uporządkowanie gospo­
darki nawozami przez odpo­
wiednią dystrybucję oraz ich 
racjonalne wykorzystanie, opar 
te o znajomość potrzeb gleby 
W danym rejonie, Dla całego 
naszego województwa, a dla 
ŻUŁAW szczególnie ważne jest 
zabezpieczenie bazy paszowej 
przez właściwą gospodarkę użyt 
kami zielonymi i rozszerzenie 
uprawy kukurydzy. W realiza­
cji wszystkich tych zadań ko­
nieczne będzie niejednokrotne 
stosowanie przymusu admini­
stracyjnego.

W związku z przesunięciem 
ciężaru pracy służby rolnej % 
instruktażu na organizowanie 
produkcji konieczne jest w wie­
lu wypadkach PODNIESIENIE 
jej kwalifikacji. Zdecydowaną 
Walkę wypowiedzieć trzeba w 
terenie tendencjom biurokraty* 
czno-rutyniarskim.

Zagrożenie
mienia
amerykańskiego
ńa Kubie

NOWY JORK (PAP). W de­
peszach agencji amerykańskich 
sygnowanych z Hawany prze­
bija nuta zaniepokojenia o 
los całego mienia Stanów Zje 
dnoczonych na Kubie.

Agencja UPI cytuje póiofi- 
cjalny dziennik hawański „Re- 
volucion”, który zapowiada ry 
chłe przejęcie przez rząd mie­
nia amerykańskiego i „całko­
wite wyeliminowanie z Kuby 
imperializmu Jankesów”.

We wtorek rano zebrał się 
gabinet Fidela Castro. ,Poavo- 
lując się na koła politycz­
na w Hawanie, Associated 
Press twierdzi, iż nząd kubań­
ski może powziąć uchwalę o 
przejęciu mienia amerykań­
skiego i zrealizować ją, w wy­
padku gdyby prezydent Eisen­
hower skorzystał z udzielone­
go mu przez kongres upraw­
nienia i obciął kontyngenty cu 
kru, importowanego z Kuby. 
Przy okazji ta sama agencja 
zamieszcza wypowiedź jednego 
z rewolucyjnych działaczy ku­
bańskich, który oświadczył, 
że jeśli USA będą bojkotować 
import kubański, ich mienie 
na Kubie zostanie skonfisko­
wane.

W tym samym czasie kiedy 
Obradował rząd F. Castro, 
przywódca półmilionowej rze­
szy kubańskich pracowników 
przemysłu cukrowniczego, Con 
rado Bećąuer wezwał robotni­
ków, aby byli gotowi do prze 
jęcia 36 cukrowni, stanowią­
cych własność Amerykanów.* * *

Agencja UPI pisze, że Stany 
Zjednoczone i W. Brytania 
mogą przesłać jeszcze jeden 
wspólny protest przeciwko 
przejęciu przez rząd kubański 
ich yąfinwM aattow*«*.
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RZED przemysłem 
maszynowym stoją 

w nowej pięcio­
latce dalsze, bar­
dzo poważne za­
dania. Przemysł 

ten stanowi bowiem pod­
stawę modernizacji i rekon­
strukcji wszystkich działów 
naszej gospodarki narodo­
wej, jest nosicielem postę­
pu technicznego. Jednocześ­
nie właśnie z przemysłem 
maszynowym wiążemy po­
ważne nadzieje zwiększe­
nia naszego eksportu, nieod­
zownego warunku sprowa­
dzania do kraju potrzeb­
nych surowców i fabry­
katów.

Aby przemysł maszynowy 
mógł sprostać wzrastają­
cym zadaniom, sam musi 
ulegać nieustannej modern! 
zacji i rozbudowie. Stąd też 
w nowej pięciolatce prze­
mysł ten ma otrzymać ok. 
21 mld zł na inwestycje. 
Jest to w cenach porów- 
nalnych dwukrotnie więcej, 
niż w okresie planu sześ­
cioletniego i przeszło 60 
proc. więcej niż w latach 
1956-1960.

Jednocześnie dołożono sta­
rań, aby inwestycje te były 
możliwie wysoko rentowne.
Wpłynęło to z kolei na 
określony podział globalnej 
sumy inwestycji, przezna­
czonej na przemysł maszy­
nowy, znajdujący się w 
gestii Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. Najmniej 
przypada na budowę no­
wych zakładów. W nadcho­
dzącej pięciolatce wybuduje 
się tylko 8 nowych fabryk 
w tym przemyśle, wśród 
nich zakłady produkcji apa­
ratury chemicznej, obra­
biarek, maszyn włókienni­
czych, artykułów ściernych, 
teletechnicznych i opako­
wań blaszanych.

Połowa nakładów przezna 
czona jest na rozbudowę 
ok, 90 zakładów przemysło­
wych — sprzętu mechanicz­
nego i motoryzacyjnego 
maszyn ciężkich: aparatury 
chemicznej, suwnic i urzą­
dzeń dźwigowych, apara­
tury rolno-spożywczej, ma­
szyn budowlanych, cemen­
towni oraz maszyn melio-

modernizację i rekonstruk­
cję przedsiębiorstw prze­
mysłu maszynowego. Po­
zwala to w wielu przypad­
kach na znaczne zwiększe­
nie mocy produkcyjnej za­
kładów przez usunięcie sta­
rej techniki, mało wydajnej, 
przez likwidację tzw. wąs­
kich gardeł itp.

Cechą charakterystyczną 
nowej pięciolatki inwesty­
cyjnej w przemyśle maszy 
nowym jest dalsze "gra­
niczenie zasięgu robót bu­
dowlanych (których udział 
w globalnych wydatkach 
inwestycyjnych obniży się 
z 48 proc. w obecnej pię­
ciolatce do 43 proc. w nad 
chodzącej) oraz procen­

towy wzrost (z 43 proc. 
do 51 proc.) udziału wy­
posażenia w maszyny _ i 
urządzenia. Jednocześnie 
warto podkreślić, iż szcze 
gólny nacisk kładziemy na 
nowoczesność technicznych 
rozwiązań.
W ostatnich miesiącach 

zjednoczenia i zakłady, ped 
ległe Ministerstwu' Prze­
mysłu Ciężkiego, poddały 
wstępnej rewizji projekty 
inwestycyjne oraz jeszcze 
raz krytycznie oceniły istnie 
jące moce produkcyjne.

W rezultacie podwyższono 
zadania produkcyjne prze­
mysłu maszynowego o około 
10 mld zł bez zwiększenia

Aktualności
dnias

preliminowanych wydatków 
inwestycyjnych.

Należy przypuszczać, że 
przez dalszą analizę mocy 
produkcyjnych, wzrost wy­
dajności pracy, przez wpro­
wadzenie usprawnień organi 
zacyjnych i technicznych 
możliwe będzie kolejne pod­
wyższenie zadań produk­
cyjnych, co powinno się 
przyczynić do jeszcze lep­
szego zaspokojenia potrzeb 
inwestycyjnych i zaopatrze­
niowych całej naszej gospo­
darki, jak również do zwięk 
szenia eksportu i lepszego 
zaspokojenia zapotrzebowa­
nia ludności na artykuły 
trwałego użytku.

Z pierwszych reakcji 
prasowych można wy- 
wnioskować, że wtorko­
we przemówienie Ferhat 
Abbasa do narodu algier­
skiego wywołało nieco­
dzienne zamieszanie , w 
kolach francuskich. Zwra 
ca również uwagą pe­
wien optymizm, przeja­
wiający się w kilku ko­
mentarzach prasy parys­
kiej, a przede wszyst­
kim w inspirowanej we­
dług wszelkiego prawdo- 
podobieństwa ocenie a- 
gencji France Presse, 
tak z Paryża, jak z Al­
gieru i Tunisu. Opty­
mizm ten opiera się na 
oświadczeniu Ferhat Ab­
basa, że decyzja powzię­
ta przez ,tymczasowy 
rząd Republiki Algier­
skiej 20 czerwca w spra­
wie rokowań z Francją 
nie została zmieniona.

na Wschód

jest na zawsze zamknięta
dla militaryzma zathodnionieniietkiego

Fragmenty przemówienia
premiera Cyrankiewicza
na wiecu w Magdeburgu

iednei strony z zaznaczała-: racy-1nych 1 środków tran“i ■ J st 01}.y z zaznaczają i Sp0r^u wewnętrznego, ma-

TOWARZYSZU PREMIE­
RZE, DRODZY TOWARZY­
SZE I PRZYJACIELE NIE­
MIECCY!

W imieniu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
i wszystkich stronnictw poi 
skiego frontu narodowego, 
w imieniu rządu polskiego 
serdecznie pozdrawiam Was 
przyjaciele w Magdeburgu 
na tym wiecu pokoju i przy 
jaźni polsko - niemieckiej. 
Pozdrawiam poprzez was, 
całe społeczeństwo NRD i 
naród niemiecki — wszyst­
kich Niemców, pragnących 
pokoju i przyjaźni między 
narodami.

Dziesięć lat temu rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
uznały, że trzeba wytyczyć 
granicę polsko - niemiecką, 
ustanowioną już przedtem 
w Poczdamie. Ustalenie tej 
granicy było aktem sprawie 
dliwości dziejowej, było na-

przyrostu naturalnego. Nie­
małym obciążeniem dla na­
szej gospodarki jest wzra­
stający co roku import zbo­
ża, a także nawozów sztu­
cznych. Podjęto w związku 
z tym dodatkowo decyzję o 
budowie jeszcze jednej fa­
bryki nawozów azotowych, 
a także fosforowych oraz po 
tasowych. Zwiększono też 
zadania przemysłu maszyn 
rolniczych i produkcji częś­
ci zamiennych. Nakłady na 
rolnictwo wzrastają o 17 mi­
liardów złotych. Fundusze 
muszą jednak zespolić się 
z rezerwami finansowy­
mi- samych rolników, któ­
rzy dotychczas za mało in­
westują.

Omawiając zagadnienie 
przygotowania służby rolnej 
I sekretarz Ptasiński pod­
kreślił, że są tu jeszcze tzw. 
słabe miejsca, ale ogólme 
biorąc jest ona zdolna do 
wykonania nowych zadań.

Na zakończenie zwrócił u- 
wagę na trzy ważne pro­
blemy w naszym woiewódz 
twie. Są to: intensyfikacja
Żuław, aktywizacja Kaszub 
i wzmożenie produkcji arty­
kułów rolnych z przeznacze­
niem na eksport. Ze wzglę­
du na dogodne położenie ge 
ograficzne, Wybrzeże ma tu 
niemałe możliwości.

T. Ch.

są bardziej efektywne, niz 
gdyby były przeznaczane na 
budowę nowych obiektów. 
Poza tym uwzględniają 
istniejące rezerwy kwalifi­
kowanych kadr.

Stosunkowo dużą część na 
kładów inwestycyjnych (ok. 
45 proc.) przeznacza się na
mfmsmas

Francuski 
reafctor 
»G-2« uszkodzony

PARYŻ (PAP). Francuski 
komisariat energii atomowej 
ogłosił komunikat, że w 
dniu 5 iipca około godz. 21 
nastąpił wypadek we fran­
cuskim ośrodku atomowym 
w Marcoule.

Komunikat stwierdza, że 
wskutek uszkodzenia reak­
tora „G-2”, w Marcoule na 
stąpiło ulatnianie się gorą­
cego, będącego pod wyso­
kim ciśnieniem gazu węglo­
wego.

Komunikat francuskiego 
komisariatu energii atomo­
wej głosi, że natychmiast 
wstrzymano pracę reaktora 
i przedsięwzięto wszelkie 
środki bezpieczeństwa. Ko­
munikat dodaje, że możli­
wości skażenia są minimal­
ne.

nowania istniejących gra­
nic, w duchu przyjaźni do 
narodu polskiego i uczyni­
ła to zgodnie z prawdziwy­
mi interesami narodu nie­
mieckiego. Polska Zjedno­
czona _ Partia Robotnicza 
wzięła na siebie zadanie 
wychowania narodu polskie 
go w duchu przyjaźni do 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, do sił pokoju

dy grabarze Republiki Wei­
marskiej usadowili się w 
kancelarii Rzeszy i zaczęli 
szykować armię, która mia 
ł? podbić świat i ugrunto­
wać „neuordnung“ hitlerow­
ski. Już wtedy nie docenia 
li oni .zresztą potęgi jedy­
nego wówczas państwa so-U

polityki międzynarodowej, 
walcząc pod tym samym 
sztandarem, o te same celę: 
pokój, odprężenie, bezpie­
czeństwo, rozbrojenie, poko- 
owe współistnienie, rozwój 

stosunków międzynarodo­
wych we wszystkich dziedzi 
nach.

Działamy zgodnie budując 
w naszych krajach nowy 
ustrój. Naród polski z satys­
fakcją śledzi wasze wysiłki 
na tym polu, zdając sobie 
sprawę, że jest to droga, 
która Niemiecką Republikę 
Demokratyczną czyni poko-

cjalistycznego i nie wyo-jj°^ym sąsiadem Polski. Ca- 
brażali sobie, że znajdą łe Niemcy _ wcześniej _ czy 
grób na pobojowiskach jpóźsrej znajdą się na tej sa-

i postępu w całych Niem-1 Moskwy, Leningradu, Stalin mej co wy drodze. Znikn o
gradu, Charkowa i że Ich wtedj raz na zawsze groź- 
ostateczny Drang nach Osten ba odradzania się niemiec- 
skończy się w ostatecznym* k’ej agresji i zaborczości i 
pogromie na ulicach Berli- cały naród niemiecki mieć 
na. Ale dziś nie jest to już bęaz e przed sobą pokojową

naj sprawniej szym 
portem

Załoga portu w Szczecinie 6 bm. przeżyła swój 
wielki dzień. Odbyła się tu bowiem uroczystość 
przekazania sztandaru przechodniego prezesa Rady 
Ministrów i Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych dokerom szczecińskim za wyniki we współ­
zawodnictwie międzyportowym.

Szczecin okazał się w ostatnim kwartale ub, r. 
i w pierwszym kwartale br. najsprawniejszym por­
tem polskim. W tym okresie osiągnął największe 
przeładunki przy najlepszych wynikach ekonomicz-
wmh,

z 
a

poniosła • straszliwe ofiary i 
straty, a która i na Niemcy 
sprowadziła klęskę i kata­
strofę. Ustalono granicę o 
stateczną i wieczystą, którą 
nazwaliśmy granicą pokoju 
i przyjaźni. Był to wyraz 
rewolucyjnych zmian, jakie 
dokonały się w wyniku roz 
gromienia Hitlera w oswobo 
dzonej od hitlerowskiej oku 
pacji Polsce i był to wyraz 
głęboko i prawdziwie rewo­
lucyjnej postawy tych sił, 
które utworzyły Niemiecką 
Republikę Demokratyczną i 
rzuciły wyzwanie odwiecz­
nym tradycjom pruskiego 
militaryzmu, których naj- 
brutalniejszym i najkrwaw­
szym wcieleniem był hitle­
ryzm.

Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i par­
tia SED, stanowiąca kierow­
niczą siłę polityczną repu­
bliki, wzięły na siebie cięż­
kie, odpowiedzialne i zara­
zem chlubne, historyczne za 
danie zbudowania pierwsze­
go pokojowego państwa nie­
mieckiego, opartego na zu­
pełnie innych zasadach, ani­
żeli wszystkie poprzednie 
państwa niemieckie, aż po 
trzecią Rzeszę. Wzięły na 
siebie trudne zadanie wy­
chowania społeczeństwa re­
publiki w duchu ideałów so 
cjalizmu i braterstwa naro­
dów i trud przekonania go 
o potrzebie ułożenia stosun­
ków polsko - niemieckich na 
zupełnie innych niż dotych­
czas podstawach.

Powstanie ludowej Pol­
ski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, rozwój ich 
stosunków stworzyły nowe, 
nie istniejące nigdy przed­
tem warunki do rozwiązy­
wania problemów wzajem­
nych stosunków między Pol­
ską i Niemcami, stosunków 
między Niemcami i Wscho­
dem, stosunków między 
Niemcami i wszystkimi ich 
sąsiadami.

Socjalistyczna Partia Jed­
ności wzięła na siebie zada 
nie wychowania narodu nie

i *»M@bai x pos&zt

czech i uczyniła to w naj­
głębszym interesie narodu 
polskiego. Obie partie wzię 
ły na siebie te zadania w 
interesie obu narodów. W 
interesie wszystkich naro­
dów Europy i świata. Zgod 
nie z ideą internacjonalizmu 
proletariackiego, który jest 
ich wspólną, najważniejszą 
podstawą myślenia i dzia­
łania.

W drugim państwie nie­
mieckim — NRF inaczej jak 
wiadcmo potoczyły się spra 
wy. Nie zostały wyrwane 
korzenie imperializmu nie­
mieckiego, militaryzmu, szo 
winizmu. Siły zniszczenia i 
samozniszczenia powróciły 
do władzy. Sprzymierzyły 
się z najbardziej agresyw­
nymi, imperialistycznymi, 
zimnowojennymi i wojen­
nymi ośrodkami świata ka 
pitalistycznego. Stały się ich 
siłą, na pewno nie najwięk­
szą ale za to najbardziej za 
żartą i agresywną. Odrodzi 
ło się w Niemczech zachod­
nich z czasem wszystko to, 
co pchnęło Republikę Wei­
marską, co pchnęło Niemcy 
hitlerowskie w odmęt ' i 
towej katastrofy wojehnej.

Adenaueryzm jest pro­
duktem i współtwórcą zim 
nej wojny i polityki z po­
zycji siły. Adenaueryzm 
nie widzi, nie chce roz­
wiązania problemu niemiec 
kiego drogą pokojową. 
Adenaueryzm świadomie 
nie rozwiązuje, ale kom­
plikuje i zaostrza problem 
niemiecki po to, aby zao­
strzać sytuację w Europie 
i na świecie, po to, aby 
z tej sytuacji wyciągać 
wszystkie złudne korzyści, 
umacniać swą pozycję w ło 
nie Zachodu. Umacniając 
te pozycje adenaueryzm 
pragnie pchnąć Zachód głę 
biej w zimną wojnę, pcha­
jąc Zachód głębiej w zim­
ną wojnę pragnie u- 
macniać dalej swą po­
zycję, aż do chwili kiedy 
jak mu się wydaje dojrzę 
je sytuacja, w której bę­
dzie można rozwiązywać pro 
blem niemiecki z pozycji 
siły lub siłą. Taka polityka 
albo musi się załamać, al­
bo musi doprowadzić do 
wojny, więc do katastrofy, 
która byłaby przede wszyst­
kim katastrofą samych Nie 
mieć.

Sytuacja międzynarodowa 
jest dziś oczywiście zupeł­
ni* inna* aniżeli wtedyj kie

samotny Związek Radziecki, 
dziś jest to wielki, potężny 
sojusz państw socjalistycz­
nych. Śmieszni ludzie w 
Niemczech zachodnich zaj­
mują się dziś rozważania­
mi, czy haniebny Pakt Mo 
nachijski jest nadal prawo­
mocny i czy ich pretensje 
do Sudetów są legalne.

Nie ma już tamtej bezsil­
nej Europy środkowej, skłó

perspektywę.
My ze swej strony bę­

dziemy bronić konsekwent 
nie praw Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 
wiedząc, że odmowa uzna­
nia NRD idzie na rękę si­
łom zimnej wojny i służy 
podsycaniu nastrojów od- 
vv’towo - military stycz­
nych w NRF.
Jesteśmy za likwidacją po

. . . jzostałosci minionej wojny.oonej i osamotnionej 7.ara-J t , „ . , „ , , Wierny, ze sprzeciwiają sięzem. Jest Związek Radsiee-! .AA Aj. •. . * • i Ipodpisaniu traktatu pokojo-ki — potężne mocarstwo so- w * . . . .
eialistvczne i wielki obó*,wego Z obu Panstwami me~ cjalistyczne i wieiw odoz kimi . którzy pragną
państw socjalistycznych, go- ___. « i H & u” w zamęcie nieuregulowanych towych wspólnie i zawsze . , . .AJ , . , stosunków międzynarodorazem wystąpić przeciwko H J
każdemu zamachowi na po­
kój i bezpieczeństwo swych 
granic. Nie ma już skłóco­
nych i osamotnionych zara­
zem państw Europy środko­
wej. Jest inna nowa Polska, 
inna nowa Czechosłowacja. 
Jest nowe pokojowe i so­
jusznicze państwo niemiec­
kie — Niemiecka Republika 
Demokratyczna — wielka 
zorganizowana siła pokoju 
całego narodu niemieckiego, 
który nie da się zamknąć w 
obozie koncentracyjnym.

I wszystkie te państwa zwią 
zane są ze sobą jednością 
i sojuszem. Wszystkie są so­
jusznikami Związku Radziec 
kiego, są członkami obozu 
socjalizmu — wielkiej siły, 
która coraz bardziej decy­
dująco wpływa na losy świa 
ta. — Kto podniesie rękę na 
Odrę i Nysę — podnosi rę­
kę na Łabę. Kto podnosi rę­
kę na ?jabę podnosi rękę na 
Odrę i Nysę.

Ale droga na Wschód 
jest raz na zawsze zamk­
nięta dla militaryzmu 
zachodnia niem ieckiego i
wszystkich, którzy by mu 
chcieli pomagać. Na tej 
drodze czeka ich tylko 
ostateczna katastrofa. 
Trzeba żeby to dobrze zro 

zumiano w NRF i wszędzie 
gdzie trzeba.

OBYWATELE REPUBLI­
KI, TOWARZYSZE!

Przystąpiliśmy do budowa 
nia wzajemnych stosunków 
między Polską a Niemcami 
opartych na nowych podsta­
wach. Mamy za sobą dzie­
sięć owocnych lat tej pracy. 
Działam/ zgodni* na arenie

wych szukać sposobności do 
podsycania napięcia mię­
dzynarodowego i prowoko­
wania awantur.

Będziemy kontynuować z 
całą konsekwencją walkę o 
pokojowe współistnienie. Pol 
ska i NRD są siłami obozu 
socj’alizmu. Polska i NRD są 
aktywnymi siłami obozu so­
cjalizmu. Przyjaźń nasza i 
jedność walki, przyjaźń i 
wspólnota walki naszych 
państw i z całym obozem 
socjalizmu są niezmiernie 
istotnym wkładem w sprawę 
pokoju w Europie i w spra­
wę pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. NRD 
była11 i jest główną, naczelną 
siłą pokoju narodu niemiec­
kiego. Jest ona dla narodu 
niemieckiego i dla narodu 
polskiego, jest ona dla ca­
łego świata podstawową 
gwarancją pokojowego roz­
woju Niemiec, a więc poko­
ju w Europie. Jest ona więc 
i dla Polski jedną z pod­
stawowych gwarancji osta­
tecznego, raz na zawsze uło­
żenia przyjaznych dobrosą­
siedzkich stosunków między 
narodem polskim i całym 
narodem niemieckim.

Wspólna jest nasza spra­
wa wspólna jest nasza wal­
ka i w tej wspólnej sprawie 
i walce pozostaniemy wier­
ni aż do zwycięstwa.

Niech żyje Niemiecka Re­
publika Demokratyczna!

Niech żyje przyjaźń mię­
dzy Polską Rzeczypospolitą 
ludową a Niemiecką Repub 
Hką Demokratyczną!

Niech żyj« pokój i socja­
lizm I
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 zapomnianym i 
drzemiącym do­
tąd miasteczku 
zawrzało. Na 
dworcu służba, 
przyzwyczajona 

od lat do jednego strumie­
nia idących gęsiego, z tru­
dem panuje nad trzema do 
datkowo uruchomionymi 
wyjściami stacyjnymi. Na 
szosach przechodnie sami 
podbiegają do zatrzymują­
cych się samochodów i nie 
pytani wskazują kierunek 
na Ostródę.

Ulicami ciągną oficerowie 
w obozowym rynsztunku, cy 
wile z walizeczkami, mło-

Samochód "wjechał najro Dąbrowskie, z prawej za 
wzniesienie. Widoczna z od jęły horyzont namioty Cen- 
dali wieżyczka rozszczepiła Oralnego Obozu HAG czyli 
się nagle. Wykroiły się z Harcerskiej Akcji Grun- 
niej smukłe maszty metalo- j wald. Biuro prasowe — in-

Grunwaldu!” — padały o- 
krzyki od strony koloro­
wych przybyszów.

W sztabie, mimo późnej 
już godziny, trwrało takie sa

e. Na ich szczytach zafur- formacyjne, pokój przyjęć, mo napięCie; jakie pozosta- 
* tzn. namiot przyjęć, poko-;wiiiśmy przed kilkoma go-kocze w dniu 17 lipca dzie 

więc historycznych sztanda 
rów polskich. Pod kołami 
zazgrzytał świeżo usypany 
żwirek. Jechaliśmy nowo 
wybudowaną drogą w kie­
runku na płaskowzgórze. Do 
piero teraz można było zau­
ważyć z granitu wykuty 
pomnik, znany już ze zdjęć. 
Mimo pokaźnych rozmiarów 
ginie w cieniu 30 metro­
wych masztów.

dzież w opiętych spodniach 
i harcerze z wypchanymi 
plecakami. Wszyscy zdążają 
do szkoły nr 4. To siedziba 
Komendy Zlotu Grunwald. 
Oficer dyżurny ma pełne rę

Mapka okolic Grunwaldu
Brygady robocze, krzą­

tające się przy pracach wy 
kończeniowych, przysłania­
ją, jak gdyby, majestatycz- 
ność olbrzymiego amfitea­
tru. Dopiero po krótkim os­

ce roboty: musi załatwić wojeniu wyłania się pla-
tłum napływających intere­
santów.

Na pierwszym piętrze w 
pokoju nr 11 na zsuniętych

postacie, jak na sztychach 
osiemnastowiecznych. __

Ten ośrodek ćyspozycyj

je gościnne, kawiarnia, am­
bulatorium - to pierwsza 
linia płacht. W głębi na­
mioty mieszkalne. Do jed­
nego z nich zbliżając się ge­
nerał staje nagle na bacz­
ność. Na wysokości jego pa 
sa wyłania się harcerska fu­
rażerka.

— Melduję 16 Poznańską 
Drużynę Harcerską. Stan 
sześćdziesięciu. Wszyscy 
przy pracy — złożył raport 
dziesięcioletni Jacek Fer­
sten.

Z harcerzami mamy naj­
mniej kłopotów komento­
wał w drodze powrotnej 
trochę wzruszony generał, 
podziękowali za wszelką po 
moc proponowaną przez 
wojsko.

Brak tej zaprawy odczu­
wało się w Centralnym Obo 
zie Młodzieżowym. Tu woj 
sko musiało wnikać w naj­
drobniejsze szczegóły. Nad 
jeziorem Mielno, w malow 
niczej kotlinie, stoi wśród 
drzew zagubiona samotna 
kawiarnia. Z jej tarasów, 
które zostały tak usytuowa 
ne, by można się przyglą­
dać pai’adom wodnym, roz­
ciąga się widok na ponto­
nowe molo.

Na jego zadziwiająco rów­
nym pokładzie, w majestatycz 
nej ciszy natury, uformował 
się mimowoli szereg oficerów

dżinami. Dyskutowano o za­
improwizowaniu lądowiska 
dla helikopterów.

tH

Myśl przeobrazi się 
w trwałe zdobycze

rozjaśniły się skupiono twarze.

styczna mapa bitwy. Wyku­
ta z kamieni zajmuje po­
wierzchnię Ir i Ik ud zi esięcio- 
metrową, usytuowaną przed

stolach szkolnych mapy szta 2”« <»
bowe. Nad nimi pochylone • - > ’ - - - .

Czerwone i białe obozy 
polsko,,- rusko-,}- litewskich 
chorągwi zamykają się na 
swym prawym skrzydle 

ny, gigantycznego zgrupo- mniejszym obozem tatar- 
wania, rozmieszczonego Po przeciwnej stro­
na kilkuset kilometrach nje białej drogi, łączącej

Grunwald ze Stębarkiem, 
rozsiadły się wojska krzy­
żackie, z olbrzymim, w ko­
lorze szarym i czarnym obo 
zem Jungingena

W dni-u 22 lipca br. ma 
być oddana do użytku naj­
większa w Tczewie inwesty­
cja — nowe pomieszczenia 
dla Pomorskiej Fabryki Ga­
zomierzy. Budowa jest tak 
zaawansowana, że odbywa 
się już przenoszenie do niej 
na ul. Piaskową maszyn z 
dawnej siedziby fabryki 
przy ul. Dzierżyńskiego.

Budowa ta, wznoszona ko­
sztem ok. 35 milionów zł, 
formalnie wymyka się spod 
decyzji o kontroli inwesty­
cji, zaleconej orzez V Ple­
num KC PZPR, Jest już 
bowiem na ukończeniu.

Jesteśmy dalecy od suge­
stii, że inwestycja ta uzna­
na zostałaby dziś za niece­
lową. Odwrotnie, wierzymy, 
że potrzeba rozwoju jedynej 
w kraju fabryki gazomierzy, 
która musi produkcję na 
rynek krajowy ze 100 tysię­
cy sztuk, wytwarzanych o- 
becnie, podnieść do 150 ty-

wizytujących I wizytowanych, sięcy w r. 1962, zostałaby 
Na chwilę przed obiektywem potwierdzona W pełni. Tym

kwadratowych, dowodzi 
sześcioma rejonami-mia- 
stami zlotowymi za po­
średnictwem WSD — Wy­
suniętych Stanowisk Do­
wodzenia.
Ppłk. Brzozowski wtajem 

nicza w oznakowanie nanie- 
sicne na olbrzymich mapach 
sztabowych:

— To są granice rejonów, 
te małe koła to obozy, to 
drogi przez nas poprawio­
ne, względnie od podstaw 
budowane, tu stacje krótko­
falowe, tam WSD. Tak bieg 
ną sieci telefoniczne.

Padają liczby, które słu­
chacza oszałamiają, a opo­
wiadającego ożywiają: 225
aparatów telefonicznych, 
1319 namiotów w 44 obo­
zach, 247 kuchen polowych, 
900 samochodów, tyle to a 
tyle umywalek, punktów sa 
nitarnych, wybudowanych 
estrad, ustawionych ekra­
nów, głośników, warsztatów 
naprawczych, ton mięsa, 
śmietany... Liczby wirują, 
splatają się z rozkładami 
przewozów, zajęć, nazwami, 
kryptonimami. Wyobraźnia 
nie ogarnia tego. To trzeba 
zobaczyć. Koniecznie. Jak 
najprędzej w teren. Grun­
wald.

Szef sztabu zlotowego gen. 
Jankowski wybiera się z 
asystą na kolejną wizyta­
cję miasteczek zlotowych i 
staje się mimowolnym prze 
wodnikiem po żywej, pul­
sującej mapie zjazdowej.

„Warszawa” po kilku za­
krętach wypada z miasta. 
Mijamy Grabin, Rychnowo, 
Gieszwałd. Za Frygnowem 
nasz przewodnik zwraca u- 
wagę na wystającą z ziemi 
wieżyczkę, która chowa się 
kilka razy za falistością te­
renu. To Grunwald.

W wozie zapanowało milcze­
nie. Myśli mimowo’i pomknęły 
do tamtych lat. Być może, iż 
tą właśnie drogą ciągnęli z 
północy 550 lat temu Krzyża­
cy, grabiąc polskie osady. Szli 
po pewne zwycięstwo. Kroczyli 
tymi śladami 530 lat później 
Ich następcy. I jedni i dru­
dzy zdziesiątkowani wrócili do 
*wych gniazd. Gdyby duchy 
poległych rzeczywiście mogły 
krążyć po świecie, odstraszy­
łyby nowych dzisiejszych kom 
turów bońskich,

maęj,ę. rojpkązy%t^Uzgpęiniono
ilość pasów ratunkowych. 
Sprawdzono stan bezpieczeń­
stwa miejsc wyznaczoriyćh do 
kąpieli. Wreszcie, rezygnując 
z przeprawy ślizgaczem, zakot­
wiczonym przy jednym z po­
mostów, wracamy w obręb 
półkola namiotów, nad którym 
unoszą się dźwięki walczyka 
z megafonów, zmieszane z du­
dnieniem estrady 1 ostatnimi 
uderzeniami młotów ciesiel 
skich.

Do mapy zbliżyła się ja­
kaś grupa ludzi. Rumiany, 
starszy pan w stroju staro­
świeckiego turysty przewo­
dził jej najwyraźniej.

— Od strony wsi Grun­
wald, najprawdopodobniej z 
tego wzgórza, dowodził i 
tam został też zabity wódz 
Zakonu Krzyżackiego — wy 
jaśniał —jak się później oka 
zało, profesor U. W. dr Her 
bst.

Jak wynikało z krzyżowych 
pytań i odpowiedzi uczestni­
ków poglądowego symposionu 
w plenerze, historyków z XWP
— Jungingena dopadło pospoli­
te ruszenie, uformowane z o- 
kolicznych mieszkańców. Został 
on albo na miejscu zarąbany, 
albo śmiertelnie ranny i upro 
wadzony z pola bitwy. Chociaż 
branie jeńców było zakazane, 
gdyby wpadł w ręce rycerzy
— istnieje przypuszczenie, do- 
prowadzonoby go jednak do 
Jagiełły.

Z Grunwaldu pomiędzy 
dwoma jeziorami „Warsza­
wa” pomknęła na południe. 
Zdając egzamin sprawności 
technicznej w jeździe po 
wyboistej nieuczęszczanej 
od dawna nawet przez fur­
manki drożynie sztabowa 
maszyna zatrzymała się na­
gle przed białą liną, roz­
piętą przez drogę. Z namio­
tu wyszedł harcerzyk.

— Droga tylko dla pojaz­
dów służbowych 
mował.

niemniej nie ulega wątpli­
wości, że tczewianie otrzy­
mują nowy obiekt w sytu­
acji pomyślnej dla siebie.

Tak np. w nowych bu­
dowlach fabryki w stopniu

Stąd, z tej wielkiej po 
lany zbornej, wyruszy 17 
lipca kilka tysięcy mło­
dzieży, by stanąć na hi

MlfUTATR.

Teren grunwaldzkiego 
pomnika

storycznym polu bitwy w 
obronie pokoju i przyjaź 
ni między narodami. Tak 
jak to potrafi najlepiej. 
Szczerze, bezpośrednio, 
prosto.
Prosto też mówią o pro­

gramie imprez i wszystkich 
atrakcjach dni obozowych, 
o spotkaniach z delegatami 

poinfor, zagranicznymi. Tu chciało 
by się już pozostać. Ale kia 

— My właśnie służbowo — kson służbowej „Warszawy”

my się przekonać, obejrtnije 
je w posiadanie w sposób, 
iż czuje się tym bardziej zo­
bowiązaną. Pragnie dobrze 
usprawiedliwić nową inwe­
stycję. wobec gospodarki na­
rodowej.

— Teraz dopiero pokaże­
my, jak się pracuje — wo­
łali robotnicy podczas roz­
mowy z naszym współpra­
cownikiem w fabryce.

Produkcja gazomierzy i ku 
chenek gazowych przenosi 
się do nowych pomieszczeń, 
w starej fabryce rozpocznie 
się wytwarzanie benzynomie 
rzy dla stacji benzynowych. 
Przy przenoszeniu maszyn 
do nowych pomieszczeń ro-

wanej. Odczuwa się wyraź­
ną potrzebę w Tczewie tech 
nikum mechaniczno-elektry- 
nego. Absolwenci mieliby za 
pewnioną pracę i u nas, i w 
Zakładach Sprzętu Motory­
zacyjnego. Mogłoby ono pow 
stać przy Zasadniczej Szko­
le Metalowej.

Tę inicjatywę przekazuje- 
my władzom szkolnym.

Dla tczewskiej fabryki ga 
zomierzy zarysowują się. 
obrik rozszerzenia asortymen 
tu produkcji na rynek kra­
jowy również perspektywy

Przed Zlotem * Grun­
wald kim to dniu 4 bm. 
odbyło się uroczy­
ste otwarcie międzyor- 
ganizacyjnego centralne­
go obozu w Mielnie pod 
Ostródą. Na zdjęciu: w 
czasie uroczystości wy­
stąpiły młodzieżowe ze­
społy artystyczne. (Do 

artykułu obok)

Gdyby
lak u nos...

— Wolę jeździć wynaję­
tym samochodem, niż włas 
nym — oświadczył korespon 
dentowi „Prawdy” stały 
klient bazy wynajmu sa­
mochodów osobowych ka­
mieniarz N. P. Mielnik. —
Jest to pod każdym wzglę- 

eksportu. Jednakże dyr. Pia-jdem dogodniejsze, 
secki .mówi o nich dość! pierwsza „baza” powstała 
powsciągLwie. Na pytanie i vv stolicy Ukrainy przed 

. . naszego sprawozdawcy, oj trzema laty. A dziś na ob-
bo.tricy ^ wykazują wielką;przyczyny tej powściągliwośjszernym placu stoi uszerego 
ofiarność.. . . ci, niewspółmiernej z przed! wanych, jak wojsko, mnó-

Rcwnież kierownictwo za- ,stawieniem na V Plenum za-|stwo „Pobied”, „Moskwi-
kładu przejęte jest próbie 
matyką V Plenum. Dyrek­
tor Stanisław Piasecki liczy 
się już z koniecznością pod- 
nies’enia mocy produkcyj­
nej fabryki ponad planowa­
ną i to w stopniu znacznym. 
Środkami jej osiągnięcia ma 
ją być:

ta rewizja dotychczasowych 
plauó.w wykorzystania powierz- 
chn: zarówno w nowej fabryce, 
jak i w starej;

ta mechanizacja transportu
dosc szerokim uwzględniono! 1 15zyoperacyjnego,

, , . . . ta uruchomienie taśm na lipotrzeby bytowe i socjalne

dań naszego eksportu, wy­
jaśnił:

— Jak dotąd, my jesteśmy 
importerami. Do produkcji

ozów”, samochodów typu 
„Łazik” i in. Samochód moż 
na wypożyczyć na godzinę, 
na dzień, na miesiąc. Moż-

gazomierzy wchodzi miano- na wi^c zabrać nim rodzinę

pracowników. Załoga cieszy 
się myślą, że będzie wyko­
nywała pracę w białych kit­
lach. Referat zaś, przyjęty 
przez V Plenum, zaleca: „Bu 
dynki administracyjne, po­
mocnicze, urządzenia kultu­
ralne i socjalne, kluby ro­
botnicze, należy programo­
wać i realizować z umiarem 
i skromnością, odpowiednio 
do rzeczywistych potrzeb”. 
Kto wie, czy dziś projekt 
inwestycji nie uległby w tej 
dziedzinie pewnej korekcie, 
ze względu na aktualne, pil­
niejsze i ważniejsze potrze­
by naszej gospodarki?

Możemy, oczywiście, tylko 
cieszyć się, że pracownicy 
fabryki otrzymują dobre 
urządzenia socjalne i byto­
we, zaplanowane i wyko­
nane jeszcze w warunkach 
nie krępowanych pilniejszy­
mi potrzebami. Cieszyć się 
możemy tym bardziej, że 
załoga fabryki, jak mogliś-

riiiieh montażowych;
Id rewizja technologii pro­

dukcji;
IŚI wymiana niektórych ma­

szyn i urządzeń na bardziej 
wydajne.

Te zadania z dziedziny 
wprowadzania postępu tech 
nicznego będą szły w parze 
z rewizją organizacji pracy.

wicie, jako część składowa, 
pewien gatunek skóry. Jest 
to skóra kóz wysokogór­
skich. Przy tym koza ko­
zie nie równa. Dla nas na­
dają się skóry kóz poniżej 
roku życia, jałówek. Matki 
mają skóry rozciągnięte.. 
Producentem takich skór ^ riaNzp" 
na Europę jest Anglia. A ą 
import surowca ze strefy do­
larowej jest dla nas zawsze 
uciążliwy i trudny do zre­
kompensowania w drodze 
eksportu gotowego wyrobu.

— Czy nie jest możliwe 
wyeliminowanie tej angiel-

na weekend, można odby­
wać turystyczne wycieczki 
na Kaukaz, na Krym, do 
Moskwy, do Leningradu. Po
wodzenie tej bazy było tak 
duże, że podobne zaczęły 
powstawać i w innych mia 
stach. Dziś w USRR istnie­
je ich 50. A w projekcie

I na tej drodze widoczne są s-kiej skóry jakimś krajowym 
dla kierownictwa i załogi jzastępczym materiałem? 
jeszcze niemałe rezerwy. .

Bardzo na czasie dla tczew I medzą się
skich warunków jest stwicr na<J tym, niezależnie od nas, 
dzenie referatu na V Ple- trzy instytuty, 
num: „Są procesy produk­
cyjne, których szybkość prze 
biegu hamowana jest niski­
mi kwalifikacjami obsługu­
jącego personelu”.

— W Tczewie — stwier­
dza dyr. Piasecki — nie ma

Ale pomimo nawet takich 
trudności perspektywy eks­
portu gazomierzy stają się 
realne. Wzory zostały ostat­
nio wysłane do NRD i Tur-

Odbudowa 
Chile rozpoczęta

wyjaśnił pułkownik — do 
Komendy. Generał jedzie z 
nami, chce odwiedzić Ko­
mendanta.

— Mam rozkaz niewpusz- 
czania obcych wozów. Pro­
szę poczekać. Zatelefonuję 
do Komendy Obozu — pa­
dła niewzruszona odpo­
wiedź.

— Służba jest służbą — za 
decydował generał — musi­
my poczekać!

Kilka gwałtownych pod­
skoków jadącej pierwszym 
biegiem „Warszawy” wciąg 
nęło nas na górę. Z lewej

wzywa do odjazdu.
Po godzinnej jeździe, sa­

mochód susem dopada ostat 
nią wyżynę przed Ostre ’ą. 
Nad jeziorem wyrasta sze­
rokim pasem miasto. Nie­
oczekiwanie na ulicy przy­
brzeżnej widzimy przechod­
niów tłumnie spieszących 
ku przystani. W kilka se­
kund tłum przesłonił miej­
sce wydarzenia. Dopiero po 
dłuższej chwili w tłumie 
otworzył się szpaler. Na je­
go końcu ukazał się trap. 
Natychmiast zapełniła go 
młodzież, wysiadająca ze

John Byron, dziadek sla 
wnego poety angielskiego, 
nie poznałby dziś wyspy 
Chiloe u południowych 
wybrzeży Pacyfiku, gdzie 
przed dwustu laty rozbił 
się jego okręt, żeglujący 
po wodach Pacyfiku. Po 
ostatnim trzęsieniu ziemi 
zatoczka Chiloe, do której 
zawinął, zamieniła się w 
szerokie, burzliwe rozlewi­
sko. Urocza plaża, na któ­
rej wyładował, wyczerpany 
długą żeglugą, zniknęła z 
powierzchni ziemi. Miasto 
Ancud, do którego dotarł 
wówczas, szn’*'iąc pomocy 
leży w gruzach.

Tak wygląda cale po­
łudniowe wybrzeże Chile. 
Zniszczeniu uległ obszar 
dziesięciu prowincji o po 
wierzchni 140 tysięcy ki 
lometrów kwadratowych

robotników — mężczyzn na c-i’- a NIU) wyraziła już na- 
lekarstwo, a dobijanie się ‘wet gotowość zakupienie 70 
o wykwalifikowanych było-jtysięCy sztuk. W wypadku 
by Irudem beznadziejnym.! ... , ..
Tymczasem nasze coraz pre- juznama. transakcji za 
eyzyjniejsze maszyny wy-[korzystną, fabryka potrafila- 
m a gają obsługi wykwalifiko by w niedalekiej przyszłości

podnieść produkcję gazomie­
rzy do 200 tysięcy sztuk rocz 
nic. Właśnie przez lepsze wy 
korzystanie mocy produkcyj 
nych.

Jak więc widzimy, analiza 
# sjtuacji gospodarczej kraju 

czyli i wskazanie kierunków roz- 
polowę budżetu chilijskie'woj owych dla naszej gospo- 
go na rok bieżący. Znisz-jdarki, dokonane przez V 
czone prowincje produko,Plenum, zaktywizowało myśl 
wały 20 proc. wszystkich naszych zakładów Przeobra 
chilijskich wyrobów przeje s;ę ona wkrótce w wartoś

milionów dolarów,

myślowych.
Odbudowa zniszczonych 

obszarów już się rozpoczę­
ła. W Concepcion odremon 
towano już jedną trzecią 
uszkodzonych budynków. 
W gorszej sytuacji jest 
Valdivia, gdzie odbudowę 
utrudniają ulewne deszcze 
i groźba powodzi i stale 
oowtarzające się wstrząsy 
oodziemne. Przemysł w 
Valdivii — były tam duże 
zakłady metalurgiczne — 
został całkowicie unieru­
chomiony i nie ma nadziei, 
iby mógł być rychło od­
budowany. Większość lud-

»mfer.k't. nriex t I |*l ««- zwl’5zfza dzlecl> 
miliona ludzi. 450 tysleo* tobie‘y --ewakuowano do 
ludzi pozostało bez da- inn>’ch miejscowości. Wdał-

ciowt* i trwale zdobycze, 
W. K.

Wyobrażacie sobie, jakie 
powodzenie miałyby takie 
„bazy” u nas? Jak wiado­
mo, ludzi z prawem jazdy jest 
w Polsce chyba dwukrotnie 
więcej, aniżeli samochodów 
„na chodzie”. Bo nie każde­
go stać na własny samo­
chód, ale raz na rok każdy 
by się chętnie „szarpnął” na 
wynajęcie samochodu aby 
zażyć w praktyce „czaru 
czterech kółek”.

erg
---- 9-----

Dalsza 
obniżka cen
w IHSŁB9

Dalsza obniżka cen wpro­
wadzona została w NRD z 
dniem 4 bm. Uchwała Ra­
dy Ministrów objęła arty­
kuły konfekcji odzieżowej 
męskiej i dziecięcej. Prze­
ciętna obniżka ceny na te 
artykuły wynosi 23,5 proc. 
Poza tym przeciętnie o 7 
proc. obniżono ceny na kon 
fekeję pościelową oraz na 
wyroby z jedwabiu o 21,3 
proc. Cena wszelkiego rodzą 
ju pończoch damskich, z wy 
iątkiem pończoch, wykona­
nych z dederonu, została ob­
niżona o 12,5 proc.

Ostatnia obniżka cen zwięk­
szy siłę nabywczą ludności 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej o dalsze 370 
min marek. (ZAP)

strony rozciągało się Jezio- i statku. „Do Grunwaldu! doi
chu nad głową. Ogólne
straty wynoszą około 400

szym ciągu nie funkcjonu­
ją koleje. w.

Nowe budynki dla Pomorskiej Fabryk* Gazomierzy 
w Tczewie są już na ukończeniu. W dniu święta 
22 Lipca odbędzie się uroczyste przekazanie ich 

załodze.
Fot. Wł. Nieżywiński
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Deszcz
utrudnia
załadunek
w porcie gdańskim

Lipiec rozpoczął się nie 
Spodziewanie dużym ruchem 
statków w porcie gdańskim 
Do dnia wczorajszego, a 
więc w ciągu 6 dni — Agen 
cja Morska w Gdańsku ob­
służyła 48 statków. W po­
równaniu z analogicznym 
okresem w latach poprzed­
nich jest to niemal rekor­
dowa ilość.

Wczoraj w porcie gdań­
skim znajdowało się 30 stat­
ków różnych bander. Jak
<5o tej pory, port obsługuje 
wszystkie jednostki własną 
załogą.

Niestety, w sprawnym za 
ładunku przeszkadzał wczo­
raj deszcz, który zmusił 
gdańskich portowców do za 
przestania pracy przy nie­
których załadunkach. Łącz­
nie zaniechano obsługi 7 
statków: z drewnem i zbo­
żem. (h)

Już czas myśleć o nowych podręcznikach

»Dom Książki« zaprasza
do swoich księgarni

Dopiero się skończył 
rok szkolny i zaczęły wa 
kacje, a już czas myśleć 
o nowym roku nauki. 
Ściślej — o niezbędnych 
w tym nowym roku pod­

ręcznikach.
Wydawnictwa troszczą się 

o nie od wielu miesięcy. 
Dzięki temu nasz „Dom 
Książki” mógł już w tych 
dniach rozpocząć sprzedaż 
podręczników szkolnych i — 
sygnalizujemy ku uwadze 

rodziców oraz młodzieży — 
większość książek dla szkół 
podstawowych i licealnych, 
oraz część dla zawodowych 
już można nabywać w księ­
garniach. Od razu też ra­
dzimy: lepiej zrobić to za­
raz, nie czekać, bo:

£ mili a licznie przeby­
wający na Wybrzeżu wcza­
sowicze też dbają o swe 
dzieci i, będąc w Gdańsku 
czy Sopocie, zaopatrują się 
w książki dla nich z usz­
czerbkiem dla naszej mło­
dzieży, bowiem . rozdzielniki

wojewódzkie w zasadzie 
kształtują się tylko w opar­
ciu o liczbę dzieci, mieszka­
jących na danym terenie;
• nakłady podręczników 

nowych nie pokrywają w 
100 proc. zapotrzebowania i 
z góry zakłada się, że nie­
dobory będą musiały uzu­
pełnić książki używane.

A oto jak wygląda spra­
wa nakładów.

Dla szkół podstawowych 
kształtują się one w wyso­
kości ok. 80 proc. zapotrze­
bowania. Szczególnie wyso­
kie nakłady podręczników 
wydrukowano dla klas niż­
szych, I i II.

Dla szkół licealnych nato­
miast nakłady niewielu prze 
kraczają 50 proc. potrzeb.

Dlaczego? Sprawa jest 
prosta. Papier w naszym 
kraju (i nie tylko zresztą 
u nas), jest artykułem de­
ficytowym. Musimy go osz­
czędzać. Między innymi dru 
kując podręczniki. A możli­
wości w tej dziedzinie są

Kapitan Krug i trener Prouff:
»Duńczycy groźni
ale są do pokonania«

We wtorek wieczorem przy­
lecieli samolotem z Kopen­
hagi obserwatorzy z ramie­
nia PZPN, międzypaństwo­
wego spotkania Dania — 
Grecja. Trener Prouff i ka­
pitan związkowy Krug, mi­
mo wysokiego zwycięstwa, 
odniesionego przez Duńczy­
ków (7:2), uważają, że prze­
ciwnik polskiej drużyny w 
eliminacjach olimpijskich — 
jest do pokonania.

„Spotkanie Dania — Gre­
cja przypominało mi niedaw 
ny mecz Bułgaria — Polska 
— powiedział Czesław Krug. 
Duńczycy zaskoczyli swoich 
przeciwników zdecydowany­
mi atakami bezpośrednio po 
rozpoczęciu meczu i bardzo 
szybko osiągnęli wynik 4:1. 
Mieli wprawdzie ułatwione 
zadanie, bo obrona drużyny 
greckiej grała bardzo słabo, 
ale trzeba lojalnie przyznać, 
że zespół Danii jest bardzo 
groźny. Podobał mi się prze 
de wszystkim środkowy na­
pastnik — 19-letni Harold 
Nielsen oraz łącznik Enok- 
sen. Ten ostatni dysponuje 
niezwykle . silnym strzałem 
z lewej nogi i to z każdej 
pozycji. Szczególnie utkwi­
ła mi w pamięci bramka /.do 
byta przez tego zawodnika 
z odległości ok. 20 metrów, 
przy której, nieźle broniący 
bramkarz grecki, był bezrad 
ny”.

„Oczywiście, aby dokład-

w każdej zawodowej druży­
nie”.

nie ocenić poziom drużyny 
duńskiej trzeba tu ją jesz­
cze raz zobaczyć w spotka­
niu z silniejszym przeciw­
nikiem. Następny mecz Doń 
czycy grają 27 bm. z Węgra 
mi i dopiero wtedy zoba­
czymy, jak wypadną na tle 
silnego zespołu Madziarów..
Uważam, że jeżeli nasza o- 
hrona potrafi upilnować 
dwóch groźnych strzelców 
Harolda Nielsena i Enok- 
sena, a atak nie będzie się 
bawi! w zbyt zawiłe kombi­
nacje na polu karnym, ale 
dużo strzelał, to spotkanie 
z Danią powinniśmy wy­
grać. Trzeba jednak przede 
wszystkim strzelać i to z 
każdej pozycji”.

„Moje uwagi są podobne, 
jak kapitana związkowego
Kruga —- uzupełnił wypo-|(yn> r, Gąsior, Z. Jałowiecki, 
wiedź swego kolegi trener 
francuski Prouff. Uważam, 
że Dania jest do pokonania, 
tym bardziej, że spotkanie 
Polska — Dania rozegrane 
zostanie na neutralnym te-

Niedzielny turniej
w Gdańsku
zainauguruje
indywidualne
mistrzostwa
Polski
na żużlu

W niedzielę 10 bm. na to­
rach Gdańska, Gorzowa, 
Krakowa i Łodzi 64 najlep­
szych żużlowców Polski roz 
pocznie boje o zaszczytny 
tytuł indywidualnego mistrza 
Polski.

W skład szesnastki, która 
walczyć będzie w Gdańsku 
wchodzą: K. Bentke, K. Fo!

renie, a to ma kolosalne zna 
ozenie. Oczywiście trzeba je­
szcze zobaczyć jak Duńczy­
cy będą sobie poczynali z 
takim przeciwnikiem jak 
Węgry.

Wielkie wrażenie zrobiła 
na mnie trójka zawodników:
Harold Nielsen, Flemming 
Nielsen i Enoksen. Ci trzej 
mogą grać z powodzeniem

duże. Jeśli dba się o książ­
ki, mogą one służyć nie rok, 
lecz dwa i więcej lat. Szcze 
golnie w obecnej 'sytuacji 
przy stabilizacji tytułów. W 
tym roku np. dla szkół pod­
stawowych wyszły już tylko 
dwa nowe podręczniki: „Hi­
storia” dia kia.sy V C. Mar­
kowskiego i „Wypisy” dla 
klasy VII B. i J. Kubskich, 
Pozostałe książki — te sa­
me, co w roku ubiegłym.

Powróćmy do sprawy sprze­
daży. Nasz „Dom Książki” 
otrzymał już łącznie ok. 1,5 
miliona egzemplarzy pod­
ręczników, tak, że księgar­
nie naszego województwa są 
już prawie w pełni (wyłą­
czając nieliczne tytuły, któ­
rych druk się opóźnia) za­
opatrzone w książki dla 
szkól podstawowych i liceal 
nych. Dniem pełnej gotowo­
ści sprzedaży dla szkół za 
wodowych będzie 20 sierp 
nia, co nie znaczy, że już 
pewnych tytułów nie ma.

I powracając do apelu: 
„Nie zwlekajcie z kupnem 
książek szkolnych” — wyja­
śniamy, że:

_ po pierwsze — im szyb­
ciej „Dom Książki” zorien­
tuje się, w jakich tytułach 
posiada największe niedo­
bry. tym szybciej będzie 
mógł czynić starania o do­
datkowe ich nadziały; ,

# po drugie — im szyb­
ciej zakończona zostanie 
sprzedaż podręczników no­
wych, tym lepiej będzie 
można z końcem sierpnia i 
początkiem września pokie­
rować wymianą lub sprze­
dażą książek używanych.

Orientacyjnie: przewiduje 
się, że np. dla klasy IV 
podręczniki używane będą 
musiały stanowić 25 do 31 
proc. zaopatrzenia; dla a-

sy V - 30 do 34 proc.; dla 
klasy VI - 29 do 32 proc.; 
dla klasy VII - 30 do 50 
proc.

I choć to sprawa nieła­
twa, całość trzeba tak zsyn­
chronizować, aby nie zda­
rzyło się, podobnie jak w 
roku ubiegłym, że w maga­
zynach na skutek żywioło­
wo zorganizowanej sprzeda­
ży książek używanych po­
zostały remanenty niektó­
rych tytułów. Warto tu bo­
wiem uświadomić sobie, że 
cena nowych podręczników 
w większości ustalana jest 
poniżej ich rzeczywistej war 
tości, że np. do każdego 
egzemplarza „.Elementarza” 
Falskiego państwo nasze do­
kłada około 7 zł,

(it)

Czarna seria wypadków drogowych
■ Pod Sobieszewem zabici 
1 W Pruszczu rozbite pojazdy

Ostatnie dwa dni upły­
nęły w województwie gdań 
skim pod znakiem tragicz­
nych wypadków drogowych, 
które pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach.

Wieczorem na trasie 
Swibno - Sobieszewo, na­
leżący do Ministerstwa Koi 
munikacji w Warszawie! 
samochód osobowy marki 
„Wołga”, jadący z nadmier 
ną szybkością na niebez­
piecznym odcinku szosy, 
wpadł na drzewo, ulegając 
całkowitemu zniszczeniu. Pa 
sażerowie Janina i Mieczys­
ław Kaskowie oraz Halina 
Medyk (wszyscy z Warsza­
wy) ponieśli śmierć na miej 
scu. Kierowca wozu Stefan

Dzięki
racjonalizatorskiemu
projektowi
1,5 miliona złotych
oszczędności

Czytelnikom naszym zna-1 Armii przez teren Sopockich 
ne są projekty uczynienia z'Zakładów Przemysłu Tere­
ni. Czerwonej Armii w So-i nowego, 
pocie przelotowej arterii ko! Byłoby to bardzo kosz- 
munikacyjnej, odciążającej jtowne, choć niemniej kome- 
ul. 20 Października. Z tymijczne przedsięwzięcie. Tym- 
planami łączyła się ko-niecz jczasem... 
ność „przebicia ul. Czerw. Tymczasem inż. Stompór
------------------------------------z Biura Projektów Budów-,

^ nictwa Komunalnego w

Tego samego dnia KP 
MO w Pruszczu zawiadomią 
na została przez GRN w 
Łęgowie o innym wypadku 
samochodowym. Mianowicie 
w momencie wyprzedzania 
furmanki przez osobową 
„Skodę”, prowadzoną przez 
Feliksa Kozakiewicza t 
Brzegu (jadącego wraz z 
żoną i dziećmi), nastąpiło 
zderzenie z jadącą z prze­
ciwległej strony ciężarów­
ką. Kierowca i dzieci wysz­
li cało z wypadku, nato­
miast żona Kozakiewicza 
doznała poważnych obrażeń. 
Przewieziono ją do szpitala 
w Gdańsku.

V/ podobnych okolicznoś­
ciach doszło do wypadku 

Perliński, przewieziony do j wczoraj przed południem 
kliniki A MG, zmarł tej sa-jna przedmieściu Pruszcza 
mej nocy. [Gd.: w czasie wyprzedza-

Przyczyną tego wstrząsa- nia kierowca furgonetki 
jącego wypadku była nad-! „Warszawa” (należącej do 
mierna szybkość oraz — jMPGK w Tczewie) Jerz? 
jak stwierdzono — pijańst-j Pieleeki wpadł na nadjeżdża 
wo kierowcy. jący samochód marki „Star”.
_____ ____________- Wypadek nie pociągnął za

sobą poważniejszych na­
stępstw tylko dzięki przy­
tomności kierowcy „Stara”, 
Henryka Mellera, który wl 
dząc grożące niebezpieczeń­
stwo zaryzykował unik do 
pobliskiego rowu. Dlatego 
uderzenie nie było w skut­
kach tak tragiczne.

Ta czarna seria wypad 
ków w ciągu dwóch tyl­
ko dni napawa niepoko­
jem, świadczy o zastra­
szającej beztrosce kicroW 
ców, lekceważących prze 
pisy i... ludzkie życie. Są­
dzimy, że jedyną radą 
jest rozsianie po drogach 
licznych patroli MO.

(E)

muszę we.se 
«fo Git/Z
NOWY JORK (PAP).

T »ii nym iJeszcze jedno;®:8 
grodzisko 
słowiańskie

średniowieczne grodzisko, po

B. Jaroszewicz, H. Kaczma­
rek, I. Kolber, J. Kościelak,
M. Kwarciński, J. Mucha,
M. Philipp, K. Pociejkowicz,
M. Pohikard, T. Stercel, W..., ... - ,
Sumiński i J. Woźniak. .wykopaliskowych w Kros-

Gdańszczame walczyć bę- nle Górzańskim na wczesno 
dą na obcych torach: P.
Walaszek i W. Kamrowski 
w Gorzowie, M. Kaiser w 
Krakowie oraz St. Kaiser w 
Łodzi.

Pierwszych 8 zawodników 
z każdej eliminacji kwalifi­
kuje się cło półfinałów, które 
odbędą się 7 sierpnia w 
Rzeszowie i Rybniku.

(es)

Gdańsku opracował niejako( 
zracjonalizowany projekt,' 
dzięki któremu uniknie się 
konieczności kierowania no­
wej trasy przez SZPT, unik 
nie się lt* potrzeby wybu-

_ rżenia domu na rogu Mal- 
rykański dziennik „Gazette and CZewskiegO. Więcej: przez
Daily” w artykule redakcyj-j zastosowanie nowego pro-

podkreśla, że wyrażauy j 117VĘuaZachód, a zwłaszcza przez ]el al. UZ> S*a ■ f1^ zacznie 
sprzeciw wobec udziału rnni6jsze od dotychczas prz.€ 

oün Ludowych w negocja- widzianych spadki terenu i
ciach rozbrojeniowych stawia za^r;e notrz«ba mowa-
pod znakiem zapytania jego A Ł Pulrz-Ł>« piowa-
chęć dojścia do porozumienia u zenia, Olbrzymich wykopów
w tej tak doniosłej dla całej ziernnveh. Ale co najważ-
łudzkości kwestii. Przyznając,' n,cjsze - znowelizowany
zo osiągniecie porozumienia roz . , . . ^

. | brojeniowego jest w obecnych projekt inz. Stompora przy-
Ostatmo kustosz działu. warunkach sprawą niezwykle niesie półtora miliona zło-

archeologicznego Muzeum o-i!™11?“» dziennik pisze, iż oka- tych oszczędności. A to chv- 
kręgowego W Zmlonei Go-Z,e ?!ę, to .^pełnie niemożliwe,- . ' Jr7. „k n\V , U£;e;! U dopoki Chiny będą się znajdo» 
rze mgr Edward Dąorow-jwa« poza obrębem ONZ i poza 
ski przy współpracy wpjew. 'negocjacjami w kwestiii rozbro-
konserwatora zabytków mgr ^c”iav.. _ , ,Jana MuszvńskiWn natrafił! ,/achod doskonale zdaje so- Kruszyńskiego na tram bio z teg0 sprawę _ stwierdza
W Czasie prowadzenia prac ] „Gazette and Daily”. — Jedno­

cześnie okoliczność, że Zwią­
zek Radziecki nalega na wciąg 
nięcie Chin Ludowych do ro­
kowań, wyraźnie dowodzi, iżłożone przy ujściu starego istotnie pragnie on rozbrojenia, 

koryta Bobry do Odry. (Wszystkie te argumenty przema
wiają z taką silą za przyję- 

Jest to najprawdopodob-!cierń Chin do ONZ, że jesteś- 
niej jeden z grodów Bole-i*11*7 przekonani, iż jest to tyi-

___  . i ko sprawa czasu. Sprzeciwiająca Chrobrego z okresu |s^ temu Stany Zjednoczone ry- 
je&0 wa.k Z cesarstwem nie zylcują dalszą Utratę wpływów n,,. .
mieckim. Przy grodzisku od 1 osłabienie swej pozycji na: parasolka,*1 pozostawiona 4 bm. 
kryto wał ziemny, Otacza- swlecie, a jednocześnie unie- 0 gedz. 15.S0 w hallu poczty
jacy obszar wielkości około!ni0!thw,a,ą reałne w>silki w przy ul. 10 Lutego w Gdyni - 1 km ki WieikOSCl OKOiO (kierunku skutecznego rozbroję- do odebrania w oddziale tele- 
1 11111 KW* (Z-A i ) |ma międzynarodowego. grafu (tel. 53-53).

ba jest najlepszy argument, 
pi u mawiający za jego za­
stosowaniem.

Projekt jeszcze w tym ro­
ku wejdzie w stadium wstęp 
nej realizacji. (E) j

Redakcja i AdminSs’racja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 
Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335-60 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 353-23
Dział Teren.-Rolny 318-97
Śmiało i Szczerze oraz in­
ne działy — taczy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-76 
Red. nocna 3.75-66
Diuro Ogłoszeń 335-8P
Oddział w Gdyni:

ul. Świętojańska 9 27-50
Oddział w Elblągu: 

ul. Ratuszowa 10 20-95

Pismo redaguje kolegium 
w składzie: Wacław Hyra 
- redaktor naczelny, Wł, 
Mroczkowski — z-ća re­
daktora naczelnego, W. 
Mężnicki — sekretarz re- 
lakcji, W. Mergel i M, 

Podgóreczny.

CZY
TO
me

Oficer MO znalazł 4 bm. na 
ul. Grunwaldzkiej kupon kolo 
rowego materiału. Zguba czeka 
na właściciela • w Komisariacie

Nakładem 
Gdańskiego 
Wydawnictwa 
Prasowego 
RSW „PRASA”

Warunki prenumeraty: 
Zamówienia i przedpłaty 
na prenumerate przymio- 
wane są w terminie do 
dnia 15 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres pre 
numeraty — przez: 'urzędy 
pocztowe, listonoszy oraz 
oddziały i delegatury „ko 
CHU”. Można również za­
mawiać prenumeratę doao 
nująe wpłaty na kon*o 
PKO Gdańsk nr 52-6-141 — 
Przeds. Upowszechniania 
Prasy i Książki ..Kuch” 
Gdańsk, ul. Tkacka 9/io. 
CENA PRENUMERA5Y: 
miesięcznej zł 12,59. kwar­
talnej zi 37.50. półrocznej 
i\ 75.—, rocznej zł lóu.—.

Skład 1 druk: Gdańskie
Żaki. Graficzne w Gdańsku
Zam. 1254-M-2

ITALSKI
— Co to jest?
— To nasze polipy maj­

strują przy swojej skorupie 
— rzekł Bouquet. — Właś­
nie po to tutaj wylądowały. 
Ta ich taradajka zaczęła im 
nawalać. Był nawet taki nie 
przyjemny wstrząs przy lą­
dowaniu, Nasza pani ładna 
o mały włos nie połknęła 
swojego uzębienia. Co, ma­
leńka?

Widziałem ja.k pastor za­
gryzł wargi i uważałem, że 
tym razem moim obowiąz­
kiem jest interweniować. 
Wziąłem na stronę tego nie 
poprawnego łobuziaka.

— Posłuchaj — odezwałem 
się surowo — co ci zrobiła 
ta kobieta?

— Nic! A bo co?
Więc j»rj|ąUń §i$ * Bki

nabijać, rozumiesz?
— Mam takie wrażeme, że 

dla niej cały świat, prócz 
tego pastora, jest tylko śmie 
ciem. To mnie denerwuje.

— Jest Angielką ł starą 
panną. Dość przyczyn na to, 
by, pogardzać światem.

— Ona nie rozumie ani 
słowa z tego, co ja mówię. 
Co jej to może szkodzić?

— Pastor tłumaczy.
— Niech pilnuje swojego 

nosa. Czy nie tak?
-r Dobra, dobra — rzuci­

łem — bądź grzeczniejszy na 
przyszłość. Znasz przecież 
sytuację. Zrób to dla mnie' 
Grozi 1 że nie wyjdzie­
my cało z tej awantury. 
Przestańmy więc pożerać się 
na wzajem, dobra?
« Zgoda, zgodal T& la­

st oś morowy chłop, choć 
mięczak. Ale jeśli to ci ma 
sprawić przyjemność... Wiesz 
co, na początek czy chcesz 
bym złożył dwa pocałunki 
na policzku tego starego pu 
dla?

— Nie, nie!
•— Bądź pewny, że wolał­

bym oddać się temu zajęciu 
z jednym z twoich kocia­
ków... Ty filucie, ty! Masz 
gust! Ta duża, to babka na 
medal. Co za podwozie! A 
ta mała to też niczego so­
bie... Słuchaj, a gdyby one 
obie... nie zmieściły się w ra 
mach twojego budżetu, to...

— Dobrze, dobrze. Mów ci 
szej, one rozumieją po fran­
cusku, wiesz?

— Czy ja mówię co złego? 
Zastanów się więc. Odstę­
pujesz mi jedną? Dzielimy 
się po połowie? Fifty, fifty?

— Zgoda, zgoda — przy­
stałem spiesznie, żeby z tym 
skończyć.

— Brawo! Świnia ten, kto 
się wycofa!

I splunął na odległość wed 
ług wszelkich zasad sztu­
ki. Spieszyłem się, by skie­
rować rozmowę na skrawy

. ( ■ Co się odczuwa w cza­
rce lotu maszyny?

— Ach, mój stary! Czło­
wiek czuje się jak zbity 
pies. Kompletny zamęt...

— Ależ ten spodek nie la­
ta do góry nogami, mam 
nadzieję?

— Ja też tak myślę. Ale 
w:esz... Po pierwsze ta cho­
roba. Po wtóre jest się przy 
wiązanym do podłogi. Na to, 
żeby wiedzieć, jak maszyna 
leci, trzeba by wyglądać 
przez iluminator.

— Przywiązany do podło­
gi ?

— Tak. Do tych klamer, 
które tu widzisz.

Istotnie, wszędzie pełno 
było czegoś w rodzaju pier­
ścieni, które, jak sądziłem, 
miały służyć do mocowania 
skrzyń.

— I kto was przywiązuje?
— Ależ polipy, do pioru­

na! Są diabelnie zręczne ze 
swoimi ośmioma ramiona­
mi, Jeśli nie będziesz się 
opierał, zrobią to bardzo 
delikatnie. 'rrzeKa widzi .ó, 
jak pętają konie, krowy, 
drób i owce.

— Ona też sa przy wiązy
wane i

— Ależ, oczywiście! Ina­
czej przy każdym skręcie, 
a zaręczam ci, że ta zabaw­
ka zakręca bardzo energicz­
nie, całe to towarzystwo po 
rozbijałoby sobie głowy!

Wszystko, co mówił Bou­
quet, wyjaśniało owe tajem­
nicze zjawiska, o których 
pisała prasa: piorunująca
szybkość spodków, przecho­
dzących w kilka sekund od 
zera do prędkości 2000 lub 
3000 kilometrów na godzi­
nę. Wnioskowano stąd, że 
załogi nie mogą się składać 
z istot ludzkich, te nie wy­
trzymałyby bowiem takich 
szalonych przyspieszeń. Te 
polipy, które znamy z na­
szych oceanów — octopus 
vulgaris — należą do zwie­
rząt niezwykłe wytrzyma­
łych i odpornych. Podobnie, 
jak żółwie morskie, zacho­
wują w sobie życie nawet 
pokrajane w kawałki!

Sam w’dzialem serce żól 
wia opróżnione z krwi, kur­
czące się rytmicznie na ta­
lerzu w ciągu 20 minut. Nic 
wątpliwie polipy, kierujące 
tym statkiem, mają w sobie 
niezwykłą żywotność. Ich 
uproszczony krwiofrie& nie-

delem, czterokonnym, do- 
brze?

Podeszła do nas Selma.
— O czym rozmawiacie? 

O samochodach, o ile do-

zmordowane serce, ich umię 
śnione ciało, pozbawione 
szkieletu, nie cierpiało zu­
pełnie przy zmianach przy­
spieszeń i wariacjach pola 
grawitacyjnego.

Ale my? Czy zniesiemy to 
wszystko, czy nie zostanie­
my zgnieceni, czy krew nie 
rozerwie nam żył, czy nie 
umrzemy od nagłej, śmier­
telnej dla mózgu anemii?
Czy polipy wiedzą, że po­
trzebne są nadzwyczajne 
środki ostrożności dla za­
chowania przy życiu cen­
nych próbek ziemskiej fau­
ny, które dla nich przedsta­
wialiśmy? Wypadało mieć 
nadzieję, że tak!

— Te polipy... Co one z 
nami zrobią p-rzeci startem?

— Przymocują nas trzema 
pasami, przez pierś, biodra 
i nogi.

— Nie zaciskają zbyt moc­
no?

— Nie. Trzeba się nadąć
w stosownej chwili jak koń, 
kt Togo się siodła... Popatrz, 
oto twoje cacko, ten więk­
szy model, który się zbliża 
z wyraźnym zamiarem po- brze słyszałam! ftzęczywiś- 
gruehani* .. Pozwoli-z, że jamie, wybraliście sobie' m> 
zajmę się tym drugim mg-[meat. c. d. a,
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teatry
GDANSK — Teatr Wielki -

...Zemsta kartofla” komedia 
sensacyjna w wyk. Teatru 
Sensacji z W-wy g. 20. 

GDYNIA — Teatr Muzyczny — 
,,Domek trzech dziewcząt” 
g. 19,30.

GDYNIA — ZDK (ul. Polska 32)
— koncert estradowy godz. 20. 

SOPOT — Letni - „Przedszko­
le miłości” komedia w wyk. 
Teatru Ludowego z W-wy; 
K 19; „Czarna kaczka” ze 
Sławą Przybylską g. 21,30. 
„Kameralny” — „Smak mio­
du” g, 20.

* * *
CYRK „Wisła” (obok Teatru 

Wielkiego w Gdańsku) g. 19,30
* * *

FOTOPŁ * STI KON — Wrzeszcz
— „Indie”.

FOTO PLASTIK ON MORSKI -
Gdynia — Oryginalne zdję- 
Cna z walk polskiej Marynarki 
Wojennej z ostatniej wojny 
światowej cz. II.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Krzesiwo” NRD od 1, 10, 
g. 10, 12,30; „Biała krew” NRD 
od 1. 14; g. 15,30, 17,45, 20;
„Oni ocalili Londyn” ang. od
1. 18; g. 22.

„Kameralne” — „Piątka z wy­
spy skarbów” ang. od 1. 9
g. 15,15, 18, 20,30. 

f.Żak” — „Ryszard III” ang.
Od 1. 16, g. 16.20, 19. 

„Drukarz” — „Siódma pieczęć” 
szw._ od^ 1. 18; g. 17, 19,15. 

„Przyjaźń” — „Wyprawa za

Co, gdzie i kied^ » miaieteie
trzy morza” (s. I) radź. od 
1. 14, g. 17,30, 20.

„Motława” — „Białe noce” wł. 
od 1. 18; g. 15,45, 18, 20,15.

„Gedania” — „Wspólny pokój" 
poi. od 1. 18, g. 18, 20.

„Panorama” — „w rozterce” 
(panoram.) radź. od 1. 13,
£. 15,45, 18, 20,15.

„Włókniarz” — „Siódma pie­
częć” szw. od 1. IG, g. 2C.

,Piast” — nieczynne.
ORUNIA — Dom Kultury — 

„Ania czy Mania” austr. od 
1. 7; g. 17,30, 19,30.

WRZESZCZ — „Znicz” - 
„Praczki z Portugalii” (pano­
ramiczny) fr. od 1. 16, g. 16, 
13,15, 20,30.

„Bajka” — „Jeździec znikąd” 
USA od l. 14, g. 9,15, 11,30, 
13,45, IG, 18,15, 20,30.

„Tramwajarz” — „Bulwar Za­
chodzącego Słońca" USA od 
1. 18. g. 15.45, 18, 20,15.

„Zawisza” — „Tysiąc talarów” 
poi. od 1. 10, g. 18, 20,

OLIWA — „Delfin” — „Ojciec 
narzeczonej” USA od 1. 14, 
g 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” -
„Córeczka” ang. od 1. 16.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Don Juan” węg. od 1. 16,
g. 16, 18 20.

„Goplana” — „Tam, gdzie ros­
ną poziomki” szw. od 1. 16, 
g. 10, 12,30, 15,30, 17,45, 20.

„Atlantic” — „Oko za oko” fr 
OÓ 1. 18, g. IG, 18,15, 20,30.

„Mimoza” — „Ucieczka przed

nocą" norw. od 1. 10, g. 15,45, 
18, 20,15.

Okr. Klub Ofic. Mar. Woj. -
„Gdy kwitną pierwiosnki” 
radź. od 1. 14, g. 18, 20,15.

OKSYWIE — „Mewa” —
„Trójgłowy smok” NRD od 
1. 12; g. 20,30.

GRABÓWEK — „Fala” —
„O’Cangaceiro” brąz. od 1. 18; 
g. 16, i?,15, 20,30.

CHYLONIA — „Promień” -
„Nocny nalot” — ang. od 1, 
12, g. 16, 18,15, 20,30.

OBLUŻE — „Marynarz” —*
„Kawaler króla jegomości” 
jug. od 1. 16; g. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” —
„Okno na podwórze" USA 
Od 1. 16; g. 16, 18,15, 20,30.

RUMIA — „Aurora” — „Ich 
wielka miłość” USA od 1. 13, 
g. 18, 20,15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Młodzi 
małżonkowie”, wl. od i. 18. 
g 15,30, 17,45, 20.

„Polonia” — „Roczniak" — 
USA od 1. 9, g. 16, 18,15, 20,30.

„Letnie” — „Czarna Carmen” 
(panoram.) USA od 1. 18, g, 22.

PRUSZCZ GD. — „Krakus” — 
„Letni sen” szw. od 1. 18.

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku —

wystawa objazdowa malarstwa 
batalistycznego Muzeum Woj­
ska w Warszawie — czynna 
codziennie od godz. 11 — 19.

CBWA w Sopocie — wystawy 
malarstwa Jana Wodyńskiego

i prac Henryka Musiałowi- 
cza, czynne codziennie z wyj. 
poniedziałków od godz. 10 — 18.

Kawiarnia Grand Hotelu w So­
pocie — wystawa malarstwa 
M. Wlazlowskiej.

Klub Zw. Polskich Art. Pla­
styków — wystawa malarstwa 
Haliny Bojońskiej.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki 
— czynne codziennie w 
godz. 10 — 16 (prócz ponie­
działków i dni poświątecz- 
nych).

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz. 
10 — 15; w niedziele w godz. 
10 — 18.

Biblioteka Gdańska PAN —
Gdańsk, Wałowa 15 — wysta­
wa „Morze w grafice” w g. 
od 8 — 19,30.

CPLiA „Sień Gdańska” — wy­
stawa mebli i tkanin czynna 
codziennie prócz poniedz. od 
g. 10 — 17.

Pawilon Rzeźby w parku Pół­
nocnym w Sopocie — wysta­
wa 150-lecia Sopotu — kąpie­
liska —• czynna codziennie 
prócz poniedziałków od godzi­
ny 11 -- 19.

Politechnika Gdańska (hall III 
ptr.) — wystawa architektury 
przemysłowej Szwajcarii — 
czynna codziennie prócz nie­
dziel od g. 10 — 16.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii
z III Kliniką Chirurg. AMG.
pełnią' III Klinika ^hor. Wewn.

fi /ł O i O
na fali średniej 230 m 

CZWARTEK — 7. 7. 60 r. 
AUDYCJE LOKALNE:

6.10 — Program, pogoda. 6.15
— Aktualności ze wsi. 7.00 — i
Muzyka. 11.00 — „Słowo się; 
rzekło”. 11.10 — Muzyka raz- i 
rywkowa. 11.27 — Serwis ry-1 
backi. 12.10 — Muzyka. 12.15 — ; 
„Panie profesorze — słucha- : 
my”. 12.25 — Koncert życzeń, j 
13.55 — Przerwa. 14.55 — Pro-! 
gram. 16,00 — „Przystanek”. J
16.15 — Radiosłuchacze układa- 1 
ją program muzyczny. 16.50 — j
0 festiwalu teatrów. 17.10 — i
„Zespoły, których już nie zo- \ 
baczymy”. 17.10 — „Morskiej
problemy świata”. 17.40 — Graj 
ją orkiestry rozrywkowe. 18.00 1
— Przegląd aktualności Wy­
brzeża (Szczecin). 20.00 — „Weze j 
sne średniowiecze” w oprać. 
A. Głowackiej i B. Czarnoc­
kiego. 20.50 — Serwis rybacki
1 felieton (Gdańsk).

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.27 — Początek audycji. 5.36

— Pogoda i wiadomości. 5.36 —
Muzyka. 6.30 — Pogoda i dzień 
nik. 6.40 — Muzyka. 6.47 —
Omówienie audycji dziecięcych 
i oświatowych. 6.50 — Gimna­
styka. 7.16 — Muzyka. 7.30 — 
Pogoda i dziennik. 7.-10 — Pro­
gram. 7.50 — Muzyka. 8.30 — 
Pogoda i wiadomości. 8.45 — 
Przegląd prasy. — Koncert so­
listów. 9.10 — Koncert orkie­
stry mandolinistów. 9.40 — Ma­

gazyn Ziem Zachodnich”. 11.30
— Melodie taneczne. 11.45 —
Audycja aktualna. 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 — 
18.00 — Wiadomości. 15.05 —
Program. 15.10 — Utwory for­
tepianowe Szymanowskiego i 
Messiaena. 15.30 — Aud. dla 
dzieci „Śpiewamy i bawimy się 
na wakacjach”. 18.25 — Audy­
cja aktualna. 18.35 — Muzyka i 
aktualności. 19.00 — Wiadomo­
ści. 19.05 — Uniwersytet Radio 
wy. 19.15 — Orkiestra tanecz­
na. 19.30 — Kronika kulturalna, 
21.00. — Z kraju i ze świata. 
21.27 — Kronika sportowa. 2.1.40
— Gra kwintet Jerzego Milia­
na. 22,00 — Wiązanka melodii 
tanecznych. 22.10 — „Dyskusja 
przed mikrofonem”. 22.30 — Mu 
zyka. 23.45 — Aud. kameralna, 
23.24 — Muzyka taneczna. 23.50
— Ost. wiadomości. 24.00 -*
Hymn i koniec audycji.

Telewizją
j CZWARTEK — 7. VII. 60 r.
j 19.05 — Neptun i muzyka.
i 19.10 — Omówienie programu.
'10.15 — „Wspomnienie o gwiaz­
dach” — składany program fil­
mowy z udziałem Jadwigi Smo 
sarskiej. 20.00 — Dziennik te­
lewizyjny. 20.25 — P. K. F. 
20.45 — Teatr „Kobra” — „Or­
gany Ha-monda”. 22.00 ■— Omó­
wienie programu.

Lipcowy numer 
»Problemów 
Pokoju i Socjalizmu«

I.ipcowy zeszyt teoretyczno* 
informacyjnego miesięcznika pa* 
tii komunistycznych i robotni* 
czych „Problemy Pokoju i So­
cjalizmu” (nr 7/23) przynosi omó 
wienie stanowiska, zajętego 
przez partie komunistyczne kra 
jów kapitalistycznych wobec 
storpedowanej przez USA kon­
ferencji na szczycie.

W numerze poza tym piszą 
m. ih.:

E. Euernberg — Komuniści 
wobec nacjonalizacji w społe­
czeństwie burżuazyjnym, J« 
Lindsay — Lenin a humanizm, 
W. Rumi — Ideologia i nauka, 
M. Thorez — VII Kongres Mię­
dzynarodówki Komunistycznej.

W dziale „Wymiana poglą­
dów"’ znajdujemy pierwszą 
część wypowiedzi na temat 
„Ekonomiczna rola państwa W 
warunkach socjalizmu”. Glos 
zabierają: K. Ostrowitianow, F. 
Slransky, Sung Je-fang, St. Ku* 
złnski, O. Bogomołow, M. Po- 
horille, J. Rachrtuth.

K Brutenz omawia przebieg 
obrad i wyniki III konferencji 
solidarności narodów Azji i Af­
ryki.

Polemiczne uwagi J. Gartnera 
poświęcone są pozycji Jugosła­
wii wobec fiaska konferencji 
na szczycie.

C. R. S. „Samopomoc Chłopska” — Przeds. 
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 

w Gdańsku — ul. 3 Maja 9
zawiadamia, że w dniach 9, 11, 16, 18, 23 
i 25 lipca I960 r. o godz. 9 w Malborku, ul. 
Dzierżyńskiego 40 (Baza POZH) odbędzie się

zakup koni pełnomfęsnych

3355-K
(RZEŹNYCH)

PRZETARGI I LICYTACJE

Wojewódzka Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych w Gdańsku, ul. Długi Targ 39-40 
sprzeda przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielczym lub osobom prywatnym silnik i inne 
części do samochodu „Skoda” — również lo­
dówkę i wagi dziesiętne 200 kg.

Bliższych informacji udzieli dział administra­
cyjny, pokój 43. 34796-G

Przedsiębiorstwo Jajczarsko - Drobiarskie w 
Gdańsku ogłasza przetarg na rozbudowę chłod­
ni. Do przetargu zgłaszać się mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. ,

Oferty należy składać w terminie do dnia 
14 lipca 1960 roku do Przedsiębiorstwa Jajcz.- 
Drob.’ — Gdańsk, ul. Dźwigowa nr 19.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 lipca 1960 r.
0 godz. 9.

Projekt techniczno - roboczy oraz ślepy ko­
sztorys do wglądu u gł. mechanika.

Przedsiębiorstwo zastrzega dowolny wybór 
oferenta wzgl. unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. 3313-K

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Cewicach, pow. Lębork ogłasza przetarg na wy­
konanie kapitalnego remontu budynku admi­
nistracyjnego po byłej szkole w Maszewie oraz 
remont baraku mieszkalnego nr A i B w Ce­
wicach.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
12 lipca 1960 roku w gmachu Prez. GRN w Ce­
wicach. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, społeczne i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 12 lipca I960 roku o 1 
godz. 10 w biurze Prezydium. 3336-K

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Nowym 
Dworze Gdańskim ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie niżej wyszczególnionych 
robót instalacyjnych:

a) w warsztacie Ostaszewo — instalację c. o.
1 wentylację oraz instalacji elektrycznej i si­
łowej na ogólną kwotę 105.000 zł,

b) w warsztacie Sztutowo —• instalację c. o.
1 wentylacji, wodno - kan. oraz instalacji elek­
trycznej i siłowej na ogólną kwotę 387.000 zł.

Termin wykonania robót ustala się na 15. 10. 
1960 roku.

Oferty należy składać w biurze POM w ter­
minie do 20. 7. 1960 roku. Otwarcie kopert na­
stąpi w dniu 21. 7. 1960 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. Dokumentacja techniczna tych robót jest 
do wglądu w biurze POM. 3356-K

Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzie 
pow. Starogard Gdański ogłaszają przetarg na 
wykonanie filtru tkaninowego typu Sp B/S- 
3 AU W Nr 2:1:2.

Oferty należy przesłać do Zakładu Płyt Pilś­
niowych Czarna Woda, pow. Starogard Gdań­
ski do dnia 18 lipca 1960 roku.

Dokumentacja omawianego filtru pozostaje 
do wglądu w dziale inwestycji'Zakł. Płyt Pilś­
niowych w Czarnej Wodzie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unie- 
ważniehie przetargu bez podania powodów. 
3335-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 księgowych, 1 magazyniera zatrudni natych­
miast Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w Bobrownikach, poczta Damnica, pow. Słupsk. 
Dojazd koleją do stacji Damnica, autobusem do 
Damna lub ze Słupska do Damna. 3357-K
Mgr mikrobiologa, robotnicę - sprzątaczkę za­
trudni Instytut Gospodarki Wodnej, Gdańsk —* 
Łagiewniki 56. 34908-G
Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od 
zaraz 2 inżynierów elektryków ze specjalnoś­
cią elektrotechniki okrętowej ewent. ze znajo­
mością napędów elektr. z praktyką w przemyś­
le okrętowym lub kierunkowym, 1 inżyniera 
mechanika, 1 technika mechanika do spraw ko­
operacji i przemysłem, 1 3350-K

Klub Morski w Gdyni, ul. 10 Lutego 7 poszu­
kuje wykwalifikowanego kucharza na stano­
wisko szefa kuchni. Szczegóły na miejscu. —1 
43201-G
Dom Handlowy „Delikatesy” w Gdyni zatrudni 
>d zaraz 20 sprzedawców. Płaca uzależniona od 
kwalifikacji. Zgłoszenia przyjmuje dział perso­
nalny w Gdyni przy ul, Żwirki i Wigury 6. 
43212-G
P. P. Polcargo — Oddział Gdynia, ul. Doke- 
rów 7 (teł. 26-82) zatrudni pracownicę na sta­
nowisko korespondentki - maszynistki biegle pi 
szącej na maszynie. Kwalifikacje wymagane: 
wyższe wykształcenie, 4 lata praktyki w danej 
specjalności, znajomość biegła języka angiel­
skiego lub średnie wykształcenie i 5 lat prak­
tyki, znajomość biegła języka angielskiego. —- 
43213-G
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Starogardzie Gdańskim 
zatrudni od zaraz materialnie odpowiedzialne­
go kierownika działu żelaza i art. gospodarst­
wa domowego w Wiejskim Domu Towarowym 
w Starogardzie Gd. oraz instruktora rachun­
kowości. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr przy 
ul. Kościuszki 6. Warunki do omówienia na 
miejscu. 3342-K
Dyrekcja Państwowego Przeds. Przem. Ga­
stronomicznego w Sopocie przyjmie od natych­
miast do Kombinatu Baru - Kawiarnia „Alga” 
w Sopocie: 10 kucharek lub kucharzy, 20 bu­
fetowych, 30 pomocy kuchennych. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. 3362-K
Stocznia im. Komuny Paryskiej pilnie zatrudni 
inżyniera hydrotechnika na stanowisko inspek­
tora nadzoru technicznego, posiadającego kil­
kuletni staż pracy na budowach. Ponadto stocz­
nia stale przyjmuje kowali, ślusarzy konstruk­
cji stalowych, monterów kadłubowych i robot­
ników niewykwalifikowanych. Warunki płacy 
zgodnie z układem zbiorowym pracy dla prze­
mysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr stoczni — Gdynia, ul. Czechosłowacka 3, 
po uprzednim przedłożeniu opinii i zaświadcze­
nia z ostatniego miejsca pracy oraz skierowa­
nia z Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Prez. MRN w Gdyni. 3338-K
Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót 
Ziemnych —• Oddział w Gdańsku, ul. Elbląs­
ka 79 — zatrudni od zaraz 15 kierowców sa­
mochodowych z I i II kat. prawa jazdy na sa­
mochody wywrotki (praca w delegacji w tere­
nie). Wynagrodzenie w akordzie. Skierowanie 
z Urzędu Zatrudnienia z Gdańska obowiązuje. 
34934-G
Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 w Gdańsku 
przy ul, Rzeźnickiej 54-56 zatrudnią od zaraz: 
4 inżynierów mechaników z praktyką — drob­
nej konstrukcji na stanowisko st. konstrukto­
rów, 3 kreślarzy — ze średnim wykształce­
niem, 2 inżynierów mechaników lub techników 
na stanowisko mł. konstruktorów, 1 inż. me­
chanika z praktyką na stanowisko st. techno­
loga, 10 pracowników niewykwalifikowanych, 
mężczyzn po ukończeniu 7 kl. szkoły podsta­
wowej, 10 — na stan. straż, i st. strażaków —- 
wymagane 7 kl. szkoły podstawowej i odbyta 
służba wojskowa. Płace zgodnie z układem 
zbiorowym w przemyśle metalowym. Kandyda­
ci proszeni są o zgłoszenie się do działu kadr 
codziennie w godzinach od 8 do 13 ze skiero­
waniem z Prez. MRN — Oddział Zatru'dnie- 
nia — Gdańsk. 3331-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

WESOŁY wdowiec pó 50, 
mięsakami® Gdynia, pozna 
sportsmenkę, umiłowanie 
literackie — muzyka, ki­
no, turystyka. Cel matry­
monialny. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdynia — 
pod „Mignon”. G-43000
SAMOTNA lat 48, posia­
dająca mieszkanie, 40 tys, 
pozna kulturalnego fa­
chowca lub pływającego. 
Cel matrymonialny. Ofer- 
y: „Dziennik Bałtycki’’ — 

Gdańsk pod „Rozwiedzio­
na”. G-34(853

NIERUCHOMOŚCI
MŁYN elektryczny, bar­
dzo dobrze prosoerujący 
oraz domek murowany z 
placem o pow. 1650 m 
kw„ wolne mieszkanie 
dwa pokoje z kuchnią (ła­
zienka, c. o., gaz, telefon, 
garaż) ,w Piotrkowie Tryb. 
— ul. Sulejowska 14 Ali­
cja Kossakowska — pilnie 
sprzedam, z powodu wy­
jazdu. Wiadomość: Sopot, 
tel. 528-49. G-

GNIEW: domek trzypoko­
jowy, wygody, ogródek — 
korzystnie sprzeda właści­
ciel. Wiadomość: Grabow­
ski, Sopot, Czerw. Armii 
69. G-34704
POSZUKUJĘ dzierżawy go 
spodarstwa - do 2 ha — 
Gdańsk — Tczew. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „34834”.

G-34834
DOMEK trzypokojowy, ła 
zienka, piwnica, budynek 
gospodarczy sprzedam. — 
Gdynia, Owsiana 40.

G-43195
WILLĘ jednorodzinną kom 
fortową, wyłączoną, wol­
ną, garaż,, duży . ogród — 
Orłowo przy dworcu siprze 
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„34870”. ‘ G-3487»
OKAZJA: hodowla kaczek 
„pekin” i świń wyjątko­
we warunki lokalne. 10 
morgów, zaplecze trójmia­
sta, z powodu choroby — 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdynia — 
pod „34835”, G-34833

GDYNIA: domek ćtwumie- 
szkaniowy trzypokojowe + 
jednopokojowe, wolny, o- 
gród (160.060) poleca Biuro 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
17L________________  G-3489.3
DOM, wolne mieszkanie 
4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka sprzedam. - Rumia, Der 
dowskiego 37, właściciel.

G-43263

kupno
POLIETYLEN bezbarwny 
i kolorowy w każdej ilo­
ści kupimy. „Veritas” — 
Gdańsk, Elbląska 11/13 — 
telefon 349-78,______G - 34694
KOKOSZKI marcowe leg­
horny większą ilość ku­
pię. Gdańsk, Liteiwska 14.

G-34877

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD „Pobieda” — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wią­
zowa 9/1, oglądać godz.
13—19.____________ __ G-3 4760
CEGŁĘ, pustaki, belki 
DM.S, wapno, suprema — 
poleca Gdańska Agencja 
Handlowa, Piwna l, tel.
335-43, _________ G - 34829
MAM rury betonowe dwu 
dziestki większą ilość na 
sprzedaż. Józef Klein — 
Łapalice. poczta Prokowo, 
pow. Kartuzy. P-1361
MOTOCYKL „Mińsk” m> 
wy na tylnych telesko­
pach tanio sprzedam. Mie 
czysław Kopowski, Pia­
seczno, pow. Tczew.

P-1375

W FM nowy fabrycznie — 
sprzedam. Gdańsk • Le'nl 
ća, ul. Sielska 4/3. G-34889 
KROWĘ po cielęciu i ko­
nia pociągowego dobrego 
sprzedam. Rokitniea — 
Froński, pow. Pruszcz 
Gdański, tel. 669. G-34894
„WANDERER” małolitra­
żowy, stan dobry, sprze­
dam. Elbląg, Miełczarskie 
go 33 (oglądać 9 lipca).

G-1377
„IZ 49”, stan bardzo do­
bry, :przedam. Elbląg — 
Świerkowa 24/2. G-1375

LOKALE

SZTANCĘ 12 ton i dwie
maszyny do gwoździ sprze 
dam. Oliwa, Czerw. Sztan 
daru 91, po godz. 16.
______________________ G-34843
WEM sprzedam. —
Gdańsk, Ogarna 126/6, in­
formacje od godz. 16(
_____________________G-34844
7 KAJAKÖW za pól ceny 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oglądać: czwartek i 
piątek po południu na pla 
ży w Brzeźnie (bunkier).
______________________G-3484B
MASZYNKĘ do cięcia tra 
wmików ogrodowych tanio 
sprzedam. Wrzeszcz. Jaś­
kowa Dolina 27 a. G-34848
KREDENS - bufet wyso­
ki połysk, stan bardzo do 
bry, sprzedam. Tel. 6-709, 
godz. 15.30—17.30. G-34849
SKUTER Osa — przebieg 
2000 km oraz WFM nie u- 
żywany tanio sprzedam. — 
Orunia, Smoleńska 1—2.
________ ________ _____G-34i854
MOTOROWER „Simsćn”- 
prawie nowy sprzedam.— 
Gdańsk, Tobiasza 8 m. 7.

G-34860
fortepian (krótki) „For
ster”, kanadyjkę (poszy­
cie listewkowe), rower 
młodzieżowy sprzedam. — 
Orłowo, Boh. Stalingradu
23/3- ___ ________ G-43188
KURCZAKI czterotygcdnio 
we sussexy sprzedam. — 
Gdynia - Demiptowo, Gul- 
gowskiego 4, doja®d auto­
busem 114 do końca.

G-43189
KLATKI dla norek, wilka 
i 3 piece kaflowe sprze­
dam. Tel, 54-90. G-4.MS0
PIANINO Müllera, bardzo 
dobre, metalowa płyta — 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
27-41, Gdynia. G-43199
MOTOCYKL „Jló”- sprzef 
dam. Gdynia,_ al. Zwycię­
stwa 30, pokój 20 godzina
16~19- ______ G-4 3202
KLACZ okazyjnie sprzei 
dam. Gd. - Brzeźno, Ko- 
rzenłowslcleigo 24. G-34561 
KŁA-.KI norcze soTłdnsTZ 
tanio sprzedam. Oferty- 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „34863”,
___________ ___________G-34863
„JAWĘ” 250 po 9000 tys’
sprzedam. Gdańsk, Osiek
6/8-__________ G-34872
SAMOCHÓD „Mikrus” — 
sprzedam. , Wrzeszcz, Sta-
szica 2 m. 4._______ G-34875
OWCZARKI alzackie szcze 
niaki z metryczkami sprze 
dam. Oliwa, Polanki 46 
bL 2. G-34683
PŁYTKI podłogowe i ścień
ne sprzedaje Wytwórnia — 
Wrzeszcz, Żeglarska 6.
_______________ Ż___ G-34884
PIŁĘ mechaniczną do me 
tali (motor, pompa) sprze 
dam. Bojaocwski, Oliwa, 
Bytowska 2, _______ G-3486C
GDANSK: kiosk solidny,
prosperujący (22,006), Oli­
wa: pawilon gastronomie? 
ny prosperujący dobrze 
(20.000) poleca Biuro — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
177, G-34882

SAMODZIELNE trzypoko­
jowe mieszkanie, wygody 
Wrzeszcz zamienię na po­
dobne dwupokojowe — 
Wrzeszcz — Oliwa. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „34633”.
_______ _________ ___ G-34833
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, ogródek, 
działka, możliwość hodow 
li na 3 pokoje, najchęt­
niej nowe budownictwo. 
Gdańsk - Chełm, ul. Od­
rzańska 24 m. 4. G-34840
ODKUPIĘ udział mieszka­
niowy. Telefon 418-01 —
po 17. G-34845
WARSZAWA centrum no­
we budownictwo, drugie 
Wrzeszcz oba samodzielne 
po dwa pokoje, kuchnia, 
wygody, pierwsze piętro 
zamienię na domek jed­
norodzinny Wybrzeże. So- 
pot telefon 527-68__G-34&53
LUBLIN: duży. słoneczny
pokój z kuchnią, wygoda 
mi, nowe budownictwo — 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście. Oferty: „Dz,
Bałtycki”, Gdańsk — pod

■„34835”.______________ G-34855
POSZUKUJĘ pokoju na 
rok. Warunki korzystne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „34857”.

G-341857
SAMOTNY poszukuje po­
koju nieumeblowanego. — 
Zapłacę z góry za rok. 
Gdynia, Starowiejska 22.

P-1384
KOMFORTOWY pokój - 
wspólne wygody, centrum 
Gdyni zamienię na pokój 
z kuchnią. Dopłacę. Dawo 
nić godz. 8—15, tel. 22-47.

G-43192
WYNAJMĘ pokój Tętni­
kom. Pilachowiska, Orło­
wo, Szturmanów 29 przy­
stanek trolejbusowy Wiel­
kopolska. G-43197
ZAMIENIĘ domek 3-,poko­
jowy, ogród Gdynia na 2 
małe lub 1 pokój, kuch­
nia duże samodzielne śród 
mieście Gdyni. Oglądać 
niedziela godz. 10—17 —
Gdynia, aleja Zwycięstwa 
62 domek 75. G-431S8
POSZUKUJĘ pokoju urnę 
blowanego przedmieście 
Gdyni. Wiadomość: telefon 
42-62 godz. 17.30—18.30.

G-43203
POKOJ oddzielny przy 
Skwerze Kościuszki, ła­
zienka wspólna zamienię 
na pokój, kuchnia samo­
dzielne. Warunki korzyst- 
ne. Telefon 10-36. G-43204
ZABRZE: mieszkanie dwu 
pokojowe komfort cen­
trum zamienię na podob­
ne w trójmieście. Wiado­
mość: Oliwa tel. 870. 
_________________ G-43206
POKOJ wczasowiczom od- 
stąpię, Gdynia - Oksywie, 
ul. Marchlewskiego 53/19. 
______________________ G-43210
ZAMIENIĘ, duży pokój, 
obszerna kuchnia, ładne 
na piętrze blisko molo w 
Sopocie na małą samo­
dzielną kawalerkę. W aron 
ki do omówienia. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „34804”.
_____________________ G-34864
STUDENTKA poszukuje po 
koju przy solidnej rodzi­
nie, najchętniej Wrzeszcz. 
Bydgoszcz, Em. Plater 20 
Rzekiecki. K-3358
SAMOTNA poszukuje po­
koju przy kulturalnej, ro­
dzinie w- trójmieście. Za­
płaci za rok z góry. Tel. 
426-28 Kaszubska. G-34879 
ZAMIENIĘ kawalerkę w 
Gdańsku i Sopocie, c. o. 
na* 2 pokoje komfort — 
Wrzeszcz — Scpot. Tele­
fon 319-41, wewn. 287.

G-34880
SZCZECIN: 2 pokoje z ku 
chnią Pogodno oraz pokój 
z używalnością kuchni, i a 
zienki nań Cafe-Clubem — 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Oferty: „Dz. 
Bałtycki’’., Gdańsk — pod 

G-34888

WCZASOWICZOM oddam 
pokój na miesiąc lipiec. 
W rzeiszcz, Kochanowskiego 
103/4. G-34865
LUBLIN: komfortowy po­
kój, kuchnia zamienię na 
mieszkanie trójmiasto. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „34887”.

G-34387

PRACA
SOLIDNA, samodzielna go 
sposia, lubiąca dzieci po­
trzebna na stałe do zaję­
cia się domem i dziec­
kiem pracującego małżeń­
stwa. Sopot - Kamienny 
Potok, Małopolska 33, go­
dziny ranne. G-43i87
RENCISTA miody hodow­
ca kur poszukuje pracy 
przy hodowli lub przyj­
mie inną pracę. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-43191”. G-4319I
CZELADNIK piekarski 
trzebny. Nowy Port. Wol­
ności 52. G-34788
WYKWALIFIKOWANY ku
charz z 30-leitnią praktyką 
poszukuje pracy. Waru­
nek: zapewnione mieszka­
nie dla rodziny (może być 
na przedmieściu). Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”. Gdy 
nia pod ,,43(193”. G-13193
CUKIERNIK potrzebny. —- 
Tel. 67-w. O-432 U
POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Pomorska 12 
m. 5. G-43838
POMOC kuchenna potrzeb 
na do baru. Sopot, Pow­
stańców Warszawy 67 —* 
godz. 17—19. G-34B39
2 UCZNIÓW do zawodu 
instalatorsjwa . wod.- kan., 
cenitr. ogrzewania, gazowe 
przyjmę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —• 
pod „34859”. G-34859
KOBIETĘ lub mężczyznę 
do malowania płytek przyj 
mie Wytwórnia, Wrzeszcz, 
Żeglarska «6. _______
GOSPODARSTWO rolne 
przyjmie do pracy kobie­
ty ’i doświadczonego rol­
nika. Warunki dobre. — 
Pruszcz Gdański, tel. 669, 
Rokitniea, Wroński.

G-343 95

ZGUBY
ZGUBIONO , legitymację 
studencką na nazwisko 
Bogdan Ciundziewicki — 
Gdańsk - Oliwa, Poczty 
Gdańskiej 3 a/2. G-34841
ZGUBIONO _ świadectwo 
szkolne IV Państwowego 
Gimnazjum i Liceum Ogól 
nofcształcącego w Gdań­
sku (Newy Port) na naz­
wisko Krystyna Jurewicz, 
Gdańsk, Mariacka 31/33/2.

G-34658
ZGUBIONO legitymację 
kolejową nr 101302 R Bru 
non Barzowsiki, Łęgowo — 
pow. Pruszcz, G-3473 6

ZGUBIONO bilet WPK 
GG rodzinny nr 106 na na 
zwisko Andrzej Kaczma­
rek, zam. Wrzeszcz, Czar­
na 8/1.   G-34873
ZGINĘŁA przepustka sta­
ła stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej na nazwisko Ry­
szard Izdebski, Gdynia —■
S1 ą 9k a 35/37.________G-43194
ZGUBIONO prawo jazdy 
samochodowe Marian Ur­
baniak, Pogórze, ul. Po- 
g orska 9.____________G-43208
ZGliAiONO zegarek „Del- 
bana”, Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Gabriela Schulz, Gdynia - 
Grabówek, Dembińskiego
39.___________ _______ G-43214
ZGUBIONO przepiist^ę — 
GZR T-18 Tadeusz Szo­
stek, Gd. - Oliwa, Poian- 
ki 69,_______________ G-34878
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 161 Bogdan 
Frąckowiak, Wrzeszcz —* 
Zbyszka z Bogdańca 1 b.

G-34-391

LEKARSKIE
SPECJALISx ’ chorób we 
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński 
Sopot, Sawickiej 5, tele- 
fon 512-87.__________ G-34742
KL H K *6L; cv A HOiOGK A EI- 
CZNE badanie serca, So­
pot, Wybickiego 42 godzi­
na 16.30 — 18. G-34758
DR WOŁODZKO skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
ul. Marksa 86 róg Mickie­
wicza, dojazd tramwajem 
„8”, „14” cd godz. 18.

G-34(488

RÓŻNE
PRZYJMĘ wspólnika do 
założenia hodowli kur — 
teren, samochód ciężaro­
wy posiadam. Oferty kie­
rować: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „34862”.
_________ _____________ G-34862
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk.- Odebrać: Gdańsk - 
Chełm, Kolonia Brzyszło- 
ści 12. ' G-3486?
- iiNA Jerzego G-regorczy 
ka z Gdańska proszę p 
przybycie dnia 8 bm. mię 
dzy godziną 16—18 do ho­
telu „Monopol” w Gdań­
sku, pokój nr 331 — zapo­
znana w Warszawie Da­
nuta. G-34898
50 TYSIĘCY posiadam — 
oczekuję poważnych solid 
nych propozycji. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „34874”.

G-348 74
KoPlĘ, wydzierżawię lub 
przystąpię jako wspólnik 
do pracowni cukierniczej. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia ped „Praeo-w
nia/b_____________  _G-43207
ZGINĄŁ stary pies Czau- 
Czau. Proszę “ powiadomić: 
Marczak, Wrzeszcz, po­
przeczna 2/5, tel. 420-57 za 
wynagrodzeniem. G-348 98

s. t p.

-Ludwik Irasmikf
nasz najukochańszy mąż i ojciec zginął 
śmiercią tragiczną na posterunku pracy 
w dniu 3. 7. 1960 r., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 7. 1960 r. 
o g. 16 z kościoła parafialnego pod wezw. 
św. Franciszka pi#y ul. Kartuskiej na 
cmentarz Emaus, o czym powiadamiają w 
głębokim smutku pogrążeni
34948-G żona, syn i rodzina

W dniu 5 lipca 1960 roku zmarł

Leopold! Tepper
były długoletni giówny księgowy Centrali 
Zbytu Art. Technicznych w Gdyni, odzna­

czony medalem 10-lecia PRL
W Zmarłym tracimy jednego z najbar­

dziej wartościowych Kolegów naszego przed 
siębiorstwa.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
POP i Pracownicy Centrali Zbytu 
Artykułów Technicznych w Gdyni

G-43223
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»Od Olimpii
do Rzymu 1960«
56 »Zgadul-zgadula«
nm

Od dwu dni gościmy na 
Wybrzeżu imprezę, która zdo­
była sobie w społeczeństwie 
od lat dobre imię — popular­
ną „Zgaduj-zgadulę”. Obecny 
56 program tej imprezy, orga­
nizowanej przez Polskie Ra­
dio wspólnie z bankiem Pol­
ska Kasa Opieki oraz PP To­
talizatorem Sportowym, stoi 
pod znakiem konkursów o te­
matyce sportowej („Od Olim­
pii do Rzymu 1,960” — główna 
nagroda skuter) oraz, jeśli 
tak można nazwać, emigra­
cyjnej (loteria pytań).
Jak zwykle, pytania kon­

kursowe opracowano bardzo' 
starannie, a autorem np. py 
tań konkursu sportowego 
jest dyrektor Departamentu 
Sportu GKKFiT p. Antoni 
Miller, który też razem ze 
znanym trenerem bokser­
skim, naszym olimpijczy-

liczność Wybrzeża spotka się 
z... Wacławem Przybylskim 
i Andrzejem Rokitą.

Na koniec mała dygresja 
pod adresem naszych kibiców 
sportowych. Jak wszyscy za­
pewne pamiętają, w jednej 
z poprzednich imprez „Zga­
duj-zgaduli” o tematyce spor­
towej o krok od zdobycia X 
nagrody był reprezentant Wy 
brzeża p. WALCZÜK, Mamy 
nadzieję, że nie zniechęcił się 
on niepowodzeniem w zako­
piańskim finale i obecnie, do­
pingowany przez własną pub­
liczność, weźmie udział w im­
prezie z większym szczęściem, 
czego mu serdecznie życzymy. 
Inna rzecz, że jak nas infor­
mowali panowie Przybylski i 
Rokita, konkurencja będzie 
bardzo ciężka, bo już w im­
prezach w poznańskim i byd­
goskim wyłoniono kilku dosko 
i.ałych speców od tematyki 
sportowej. (st)

Sezonowy rajd
GASTRONOMICZNY

gCEFTYKOM, wątpią-

Na zdjęciu: zagrzebska orkie stra radia i telewizji pod 
dyrekcją M. Prohaska.

kiem Aleksym Antkiewi- 
czem, będzie zasiadał w ju­
ry konkursu finałowego (17 
bm. w Gdańsku).

Zanim jednak dojdzie do fi­
nału, odbędzie się szereg eli­
minacji. Wczoraj „Zgaduj- 
zgadulę” gościł Elbląg, dziś 
będzie podziwiał Lębork, na­
tomiast jedyna impfćza eli­
minacyjna W trójmieście od­
będzie się 8 bm. (piątek) o 
godz. 21 w Wali. Stoczni Gdań­
skiej. Dalszy program prze­
widuje odwiedzenie miast wo 
jewództw koszalińskiego i 
szczecińskiego, natomiast po­
przednio 56 „Zgaduj-zgadula” 
bawiła już w województwach 
bydgoskim i poznańskim.

Jak dobrze wiemy, program 
tej imprezy nie obejmuje tyi 
ko konkursów, lecz również 
szereg interesujących wystę­
pów zagranicznych i krajo­
wych artystów. W programie 
obecnym zobaczymy i usły­
szymy doskonałą orkiestrę roa 
rywkowa radia i telewizji a 
Zagrzebia wraz z solistami 
GABY NOVAK i VICE VU- 
KOV’EM (piosenki).

Orkiestra jugosłowiańska 
pod dyrekcją Miljeno Pro­
haska ma zarówno w Jugo­
sławii, jak i za granicą, wy­
robioną markę. W. skład 
jej wchodzi szereg dosko­
nałych muzyków o wysokiej 
kulturze muzycznej, z któ­
rych spora część jest człon­
kami orkiestry filharmonicz 
nej w Zagrzebiu oraz zna­
nego zagrzebskiego zespołu 
kameralnego.

W części „krajowej” pro­
gramu usłyszymy tak popu­
larnego u nas na Wybrze­
żu Mariana Załuckiego oraz 
nie mniejszą popularnością 
cieszącego się Jerzego Ofier- 
skiego.

O tym, kto prowadzi kon­
feransjerkę imprezy oraz 
konkursy, nie potrzeba właś 
ciwie pisać, gdyż wie o- tym 
każde dziecko. Dla porządku 
jednak podajemy, że pub-

Korzystając z uprzej­
mości dyrekcji sopockiej ga 
stronomii, a ściślej Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Prze 
myslu Gastronomicznego, 
mieliśmy możność dokona­
nia błyskawicznej wizji lo­
kalnej, dającej prawdziwy 
obraz gotowości sezonowej 
gastronomików z Sopotu.

Moim pilotem jest dosko­
nale obeznany z bieżącą sy­
tuacją i niezwykle sympa­
tyczny dyrektor handlowy 
przedsiębiorstwa p. Cezary 
Blaszczyk. ♦

Na narożniku ul. 20 Paź­
dziernika, obok wylotu ul. 
Monte Cassino znajduje się 
restauracja „Obywatelska”, 
lokal II kategorii.

— Sezon? — na moją in­
terpelację kierownik An­
drzej Guzik znajduje nie­
mal natychmiast odpowiedź. 
— Brakuje nam tylko... kon­
sumenta. Ale nic dziwnego.

lokal przyjemnie urządzo­
ny, z dobrą orkiestrą T. Je- 
żanowskiego i wysoko oce­
nianą przez konsumentów

wiają się o swoje żołądki.
Powiększona i usprawniona 
obsługa zapewnia im zje­
dzenie smacznego obiadu w 
ciągu 15 do 20 minut.

— Nowości?
- Przede wszystkim jed- zakladera popularnyra i ehęt

na, najważniejsza wprowa- aczes4anym.
dzona we wszystkich zakła­
dach przedsiębiorstwa — da

IVVBR1EB

Zwipdzajrie Bałusz
Ulice Gdańska zaroiły 

się już wycieczkami, wcza 
sowiczami, turystami. Dla 
nich wszystkich przyjemną 

t atrakcją jest wejście na 
| wieżę Ratusza Głównomiej 
jj skiego przy ul. Długiej, z

nia dla dzieci. O połowę 
mniejsze, o połowę tańsze, 
specjalnie przystosowane do 
dziecięcych apetytów. Po­
nadto spełniając życzenia 
licznych konsumentów, co­
dziennie nie tylko w karcie, 
ale i w kuchni znajdować 
się będzie zsiadłe mleko, 
codziennie będą zupy owo­
cowe, dużo warzyw, jarzyn, 
owoców.

*

„Ermitage” jest najbar­
dziej reprezentacyjnym lo­
kalem przedsiębiorstwa. Ka­
tegoria I — specjalna. Przy­
bywam tutaj uzbrojony w 
pytanie wielu czytelników:

Ósemka
ras z? już 10 bm.

Mieszkańcy Wrzeszcza pa­
miętają zapewne daną im 
obietnicę uruchomienia od 
10 bm. tramwaju linii 8 na 
odcinku ul. Mickiewicza. Na 
ul. tej trwają jednocześnie 
prace nad budową nowej na 
wierzchni drogowej.

Jak nas informuje Wydz. 
Gospodarki Komunalnej Pre 
zydium MRN w Gdańsku, 
termin uruchomienia tram­
waju będzie dotrzymany. 
Więc 10 bm. „ósemka” wy­
ruszy w swój pierwszy kurs.

Istnieją jednak obawy« 
czy wykonawca prac drogo­
wych __ WPRD zdąży w 
tym terminie wykończyć pra 
ce nad budową nawierzch­
ni. A dobrze by było... Więc 
apelujemy do WPRD: PO­
STARAJCIE SIĘt JE)

cym w efekty społecz 
nego działania oraz. siły 
i możliwości, drzemiące 
w mieszkańcach naszego 
miasta, dedykuję fragmen 
cik referatu, wygłoszone­
go na ostatniej sesji DRN 
Wrzeszcz przez sekretarza 
Prezydium, Mieczysława 
Kuźniaka:
„Oto dwa osiedla, których 

lokalizacja, zabudowa, loka 
torzy i ich Warunki tereno­
we były na początku bieżą­
cego roku analogiczne. Były, 
ale obecnie dzięki inicjaty­
wie jednego komitetu osie­
dlowego, a bierności drugie­
go — nie są już jednako­
we. Mowa o osiedlach tzw. 
stoczniowych przy ul. Kio- 
nowicza oraz przy Al. Woj­
ska Polskiego. Są to osiedla 
nowo wybudowane, których 
tereny między budynkami 
nie zostały przez DBOR za­
gospodarowane, sami zaś 
mieszkańcy nie dbali o ich 
wygląd, nie usiłowali się na 
wet pokusić o oczyszczenie 
i uporządkowanie ich.

Dlaczego osiedla te nie są 
już jednakowe? Bo wiosną 
br. komitet nr 71 osiedla 
przy ul. Klonowicza rzucił 
hasło uporządkowania naj­
bliższego otoczenia i hasło 
to podchwycili mieszkańcy. 
Wyniki tego spontanicznego 
dążenia do czystości i este­
tyki przeszły najśmielsze o 
Czekiwania. 
no, odgruzowano, skopano i 
zasiano trawą około 10.000 
m kw. ziemi, ułożono chod­
niki, wykonano kilka pias­
kownic dla dzieci, dwa pla­
ce zabaw, rozpoczęto budo­
wę takich urządzeń jak ka­
ruzele, huśtawki itd., posta­
wiono trzepaki, wymalowa­
no klatki schodowe.

Jak obiecuje przewodni­
czący komitetu p. Kulwa- 
nowski, nie jest to jeszcze 
„koniec, który wieńczy dzie 
ło”. Mieszkańcy osiedla przy 
ul. Klonowicza chcą zapiąć 
wszystko na ostatni guzik 
i nie ustaną w pracy.

Dodać tu należy, że o- 
trzymali już poważną pomoc 
od gospodarza dzielnicy i 
wielu zakładów pracy, ale 
nic dziwnego: kto nie udzie­
li jej ludziom ofiarnym, z 
pasją zwalczającym bałagan 
rumowiska i brudy? Tak 
więc Stocznia Gdańska do­
starczyła płyty chodnikowe 
i inne materiały, DZBM 
farby i drzewo na trzepaki. 
ZZM — kilkanaście samo­
chodów, ziemi ogrodowej,

Najwięcej gości przyjedzieico się tam dzieje z kuch- 
do Sopotu w pierwszych nią? Dlaczego często zawo- 
dniach lipca. Niech nie oba- dzi?

W odpowiedzi słyszymy 
z ust kierownika p. Leonar­
da Hinca cenną informację:

— Już w najbliższych 
dniach zastąpimy nie dość 
wykwalifikowaną kucharkę 
dobrze obeznanym ze swo­
im zawodem kuchmistrzem. 
Przybędzie nam również 
jeszcze jedna wykwalifiko­
wana kucharka i więcej po­
mocy kuchennych. Na pier­
wszym planie stawiamy ja­
kość potraw.

— A inne zmiany?
— Nastąpią od 1 lipca. 

Lokal czynny będzie do 4 
rano, a do drugiej kuchnia 
wydawać będzie gorące da­
nia. W tym samym dniu 
zwiększymy personel kelner 
ski o 4 osoby, oczywiście 
sezonowo. 
w, — Ciekawostki?

— To chyba nasza produk 
cją uboczna. Tak, tak ma

ŁJtMJUfj/a!
Wydział Kultury Prezy­

dium MRN w Gdańsku 
przypomina, że w piątek 
8 bm. upływa , termin 
nadsyłania wniosków na 
kandydatów do nagród 
miasta Gdańska na rok 
1960. Po tym terminie 
wnioski nie będą roz­
patrywane.

Osiedle takie samo 
ale ludzie różni

kuchnią, prowadzoną przez L jc^rej rozciąga s{ę wspa-
znakomitego gastronomika widok na miasfo .
Edwarda Plakseja, staje się] ofcogcg> , wła§nis wstęJ,

na wieżę został — już 
od niedzieli — udostęp­
niony. Koszt dla młodzie­
ży i wycieczek — 1 zł, 
dla dorosłych, zwiedzają­
cych indywidualnie — 2 
zł. A dla władz miejskich 
— brawo! za wprowa-

Restauracja „Dworcowa 
łącznie z barem stanowi du 
ży lokal posiadający 130 
miejsc i mogący wydać 
dziennie do 2 tys. dań.

— „Alga” nie będzie dla 
nas- żadną konkurencją > — 
mówi kier. Tadeusz Rudnic­
ki — najwyżej nas trochę 
odciąży. ■ My mamy i mieć 
będziemy swoich stałych 
konsumentów.

*
Poza restauracjami odwie 

dziłem jeszcze 5 kawiarni 
przedsiębiorstwa. Jak mo­
głem naocznie się przeko­
nać wszystkie dość dobrze 
przygotowane są do sezonu. 
Napoi chłodzących i lodów 
(z własnych wytwórni) pod 
dostatkiem. Klienci mają za 
pewnione napoje chłodzone 
lodem lub z lodówek. W po 
pularnym „Złotym Ulu” po­
jawi się wkrótce kawa mro 
żona.

Taka jest bieżąca rzeczy­
wistość. W czasie trwania 
sezonu przekonamy się, czy 
znajdzie pokrycie słowo so­
pockich gastronomików.

(czes)

j 17 t©ll - |
i 8 tvs. zł j
i 5
jj Właśnie tyle, tj. 17 tonjj
* złomu zebrali mieszkań; 
\ cy Wrzeszcza w czasie; 
I porządków wiosennych, j 
: zainicjowanych przez ko-J 
i mitcty blokowe i osiedlom 
I we. Pieniądze w kwocieI 
■ 8 tys. zł, uzyskane ze sprzęg 
» dąży złomu, przekazano * J na budowę szkół Tysiąc-\ 
j lecia. Brawo, Wrzeszcz! fi 
j Ile jeszcze takich ukry-Z 
| tych funduszów znajdu-s 
S je się w innych dzielni-i 
S each miasta?

(z)i *

dzenie wreszcie odpłatno- 
ści.

Ze nie zniechęca ona do 
zwiedzania, łatwo przeko­
nać się,’ obserwując ogo­
nek na ratuszowym przed- 
prożu. (i)

Komitet-dzieriom
Komitet oczywiście osied 

Iowy, noszący numer 60. 
To właśnie jego starania 
doprowadziły do otrzyma­
nia placu przy ul. Ko­
chanowskiego we Wrzesz­
czu. Powstanie na nim 
teren zabaw dla dzieci. 
Aktywistom komitetu ży- , 
czymy dalszej energii i 
jak, największej liczby 
chętnych, którzy społecz 
nym, gospodarczym sposo­
bem urządziliby plac za- 
baw. r

Od dzieciaków — DUŻA 
BUZKA!

(z)

W odpowiedzi na krytykę
MHD Artykułami Przemysło­

wymi w Gdyni wyjaśnia, że 
krytykowana w migawce z dnia 
11 ub. m. wystawa sklepowa 
była urządzona przez personel 
sklepu bez udziału dekoratorów 
i dlatego dosyć dziwny był do­
bór artykułów na wystawie. Na 
marginesie wyjaśnienia dyrek­
cja MHD donosi, że dzięki na­
szej: migawce obroty w skiepie 
wzrosły o 50 proc., gdyż gdy-Prezydium DRN — nasiona 

traw i zieleni. Wszystko to 
jednak nie spadło z nieba.
Zasługą komitetu i rwiesz- sumpcyjnego, który zaspokaja» nieuprzejmą obsługę i zbyt 
kancow osiedla jest umiejęt- ■ no+r7„uv W„7V„|U..- U małe poreje w restauracji „Sta*

_ nianie dowiedzieli się z niej, że
my jeszcze") io7"postedamy «„’.'SfelSlrL.;
agregat do wyrobu lodu kon czytelnikowi, który skarżył się

ność dotarcia do zakładów 
pracy i przekonania ich dy­
rektorów o konieczności u- 
dzielenia pomocy.

A osiedle przy Al. Woj­
ska Polskiego i działający 
tam komitet nr 49? Ano, 
dziękujemy. Wszyscy zdro 
wi. Nie będziemy jednak 
pisać nić więcej (na ra­
zie), bo przecież jeszcze 
nie koniec roku. Zanim 
śnieg pokryje nieuporząd­
kowane tereny, można je­
szcze i tu nadać „wyso­
ki połysk”. Tylko „kupą. 
mości panowie, kupą!”.

zemm
DZIŚ

...7 bm. w Klubie - Księgar­
ni „Światowid” w Gdańsku 
przy ul. Heweliusza 32a o 
godz. 18 odbędzie się prelek­
cja mgr Zbierskiego. Temat: 
„Geneza Gdańska na tle ba­
dań nad początkiem państwa 
polskiego”. Na prelekcję klub 

TTnnr7ifiVmi;!i. zaprasza wszystkich miłośni- uporząuKuwu ków Gdańska j. jego historii.

PTTK W GDYNI

...organizuje w niedzielę 10 
bm. wycieczkę pieszą na tra­
sie Wieżyca — Brodnica — jez. 
Zamikowisko — Golubie (20 km). 
Wyjazd z Gdyni o godz. 7.5-0, 
powrót o godz. 20. Bilety ko­
lejowe należy wykupić pow­
rotne. wycieczkowe do Gołubia. 
Zbiórka na stacji kolejowej w 
Wieżycy. Wycieczkę pro-wadzi 
przewodnik Romuald Grot h.

PRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU

V związku z całkowitą prze 
budową sieci niskiego napię­
cia, na ul. Połęże w Gdańsku 
od dnia 8 do 23 bm. nie bę­
dzie dostawy energii ełektryc7 
nej. Ponadto w dniu 8 bm., rd 
godz. 8 do 15 nie będzie świat 
ła w Gdańsku - Sied- each, 
przy ulicach: Dąbrowsik:ego,
Płowce, Bema. Wrocławskiej, 
Kol. Ochota, Koi. Pracy, Koi. 
JoTdama. Kol. Przybyszewskie­
go i ul. Powstańców Warsza­
wy.
POKAZ FILMÓW

We czwartek 7 bm. o godz. 
13 w gmachu Politechniki Gdań 
skiej w sali nr 203 odbędzie się 
pokaz wąskotaśmowych filmów 
holenderskich. Tytuły filmów: 
.Rembrandt, malarz człowieka” 
,,Pieśń dzwonu” i „Holenderska 
rzeźba z czasów późnego śred­
niowiecza’^

ja potrzeby wszystkich so­
pockich zakładów. Dotych­
czas mieliśmy jednak zbyt 
duże kawałki lodu. Zastoso­
wałem własny pomysł: przy 
stosowałem formy do pro­
dukcji kawałków lodu mniej 
szych o połowę.

*
— Tu mamy jedną z naj­

lepszych s ze [owych kuchni 
— powiedział mi dyr. Błasz­
czyk, kiedy wchodziliśmy 
„Pod strzechę” zakład ka­
tegorii II — nazywa się Fe­
licja Hentzel.

— Co pani poleca na se­
zon?

— Przede wszystkim dużo 
jarzyn i owoców. A tego u 
nas nie zabraknie.

A oto co mów i kierow­
niczka p. Leonarda Jesie- 
niecka:

— Nasz zakład, jest wła­
ściwie jadłodajnią. Dlatego 
stawiamy sobie jedno naj­
ważniejsze zadanie: przyji 
gać konsumentów dobrą 
kuchnią. Oni sami ocenią 
czy zadanie to wypełnimy.

*
„Riviera” nie cieszyła się 

dawniej dobrą reputacją. 
Wiadomo było wszystkim, 
że schodzą się tutaj podej­
rzane typy, że często pow­
tarzają się burdy i awantu­
ry. Jak jest dzisiaj^ Kie­
rownikiem jest młody, u- 
zdolniony gastronomik Ta­
deusz Klęk.

— Trudno było tamtą opi­
nię naprawić. Zastosowałem 
jednak bardzo radykalne 
środki. Po prostu zakazałem 
wpuszczania do lokalu osób 
pijanych, „pań” wiadomej i 
profesji i rozrabiaczy. Dzi­
siaj skutki tych posunięć są 
chyba widoczne.

I rzeczywiście. „Riviera”,

rogdańskiej”. Jak komunikuje 
GŻG kelner i kucharz ZOSTA­
LI UKARANI upomnieniem.

PISALIŚMY 27 kwietnia br., 
że w trójmieście przydałby się 
bardzo sklep detaliczny z arty­
kułami drzewnymi. Wydział 
Handlu Prezydium MRN w Gdy 
ni zainteresował tą sprawą dy­
rekcję Biura Zbytu Drewna i 
w obecnej chwili czyni stara­
nia o wygospodarowanie odpo­
wiedniego lokalu, w którym 
można będzie prowadzić sprze­
daż tego rodzaju artykułów. 
Wydział Handlu zapewnia, że 
dołoży wszelkich starań, by jak

Hewia
piosenki i tińca
»Mambo-jambo«
Ciesząca się powodzeniem 

barwna rewia piosenki i tań­
ca pt. „MAMBO-JAMBO” zo­
stanie wystawiona również w 
Teatrze Letnim w Sopocie w 
najbliższą sobotę o godz. 21,30 
i w dni następne (do 12 bm. 
włącznie). Udział biorą: pio­
senkarka Marta Nowc-sad,, 
świetny duet meksykański, zna 
ny z licznych audycji . telewi­
zyjnych, Des Amigos, humory 
sta i konferansjer Mieczysław 
Surwiłło, zespół tańca rewio- 
wego „Mambo Gins” oraz ze 
spół elektrycznych gitar hawaj 
skich ,, Hawaiian Electric Com 
bo” po,d kierownictwem Lesz 
'ka Bogdanowicza-Grzyba.

Przedsprzedaż biletów pre 
wadzą oddziały „Orbisu” w So 
pecie i we Wrzeszczu oraz ka­
sa Teatru Letniego w Sopo­
cie (tel. 516-99) od godz. 10 
do 14.

najszybciej uruchomić tak po­
trzebny trójmiastu sklep.

GDAŃSKIE Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych wyjaśnia, że nie pro­
wadzi robót oświetleniowych w 
Sopccie przy ul. Sępiej, doda­
jąc, że prawdopodobnie roboty 
te ma powierzone i prowadzi 
Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych z Gdańska-Wrze- 
szcza. CZEKAMY WI ;C na wy­
jaśnienie PBSE, kiedy wresźcie 
zabłysną światła na ulicy Sę­
piej

BARDZO ZADOWOLONYM a 
siebie przedsiębiorstwem jest 
Woj Przeds. Handlu Artykuła­
mi Użytku Kulturalnego, które 
w odpowiedzi na migawkę o 
permanentnym braku papieru 
toaletowego w Gdyni zasypało 
nas LAWINĄ CYFR, obrazują­
cych, ile to rolek papieru otrzy 
mały sklepy MHD, kioski „Ru­
chu”, „Domy Książki”. Zestaw 
liczb zaopatrzono krótkim 
stwierdzeniem: „NASZYM ZDA 
NlTM zaopatrzenie w papier to­
aletowy miasta Gdyni NIE BU­
DZI w obecnej chwili ZA­
STRZEŻEŃ”. _

CiekaAe, w takim razie, gdzie 
ten papier się podziewa, dlacze­
go po ten artj’kul „podopiecz- 

Przedsiębiorstwu Handlu 
Artykułami Użytku Kulturalne­
go trzeba jeździć do Wrzeszcza, 
czy Sopotu? Nie przeczymy licz 
bom, bo nie wiemy, czy 500 
rolek, które, na przykład, otrzy 
mal 2S. VI. br. sklep Domu 
Książki w Orłowie, to dużo czy 
mało, chcemy tylko jednego, 
aby papier TEN BYŁ W SKLE 
PACH gdyńskich i by można 
było otrzymać go bez wycie­
czek po trójmieście.

DYREKCJA OLIWSKJEGU 
ZOO zawiadamia nas, że doty­
chczasowa kasjerka została 
przesunięta od 1 bm. na inne 
stanowisko i W3?jaśnia, że prze­
wodniki musiały być spr-eda- 
wane „na siłę”, gdyż ilość ich 
jest . ograniczona, a sprzedaje 
się je prawie po cenie kosztów 
własnych. Są one nabywane 
chętnie, inko pamiątki z oliw- 
skiego ZOO.

W sprawie wody
Zadzwoniła do nas pani, któ­

ra przybyła z Warszawy i za­
trzymała się w znajomych we 
Wrzeszczu przy Al. Wojska Pol 
skiego 21. Zdziwiona jest ona 
wodą, dostarczaną przez gdań­
skie wodociągi. Uważa, że woda 
ta nie tylko do picia, ale na­
wet do mycia nie nadaje się, 
taka jest żółta i zawiesista.

Znamy kłopoty gdańskich wo 
dociągów, wiemy również, ża 
nasze źródła dają wodę o zbyt 
dużej ilości żelaza, niemniej 
nadaje się ona dla celów do­
mowych. Dowiadywaliśmy się, 
jak wygląda sytuacja w tej 
okolicy Wrzeszcza. Okazuje się, 
że poza „normalną” żelazistoś* 
cia. woda nie jest wcale tak 
,,straszna”. Jak z tego wynika 
woda dostarczana do domu pod 
nr 21 przy Al. Wojska Polskie­
go musi gdzieś być dodatkowo 
zanieczyszczana, gdyż nie po­
dejrzewamy naszej czytelniczki 
z Warszawy, żeby aż tak pom­
stowała na wodę, z której od 
lat korzystają mieszkańcy Gdań 
ska. (st)

EGZAMINY WSTĘPNE 
NA WYŻSZE UCZELNIE
Na zdjęciu widzimy ma­
turzystów — kandydatów 
na wydział budowy okrę 
tów Politechniki Gdań­
skiej w czasie gorącej 
chwili — egzaminów 

wstępnych.

Poznajemy
Gdańsk
Ośrodek Ruchu Turystyczne­

go _ PTTK, pragnąc umożliwić 
zwiedzanie najciekawszych za­
bytków Gdańska turystom i 
wczasowiczom, organizuje cykl 
wycieczek autokarami pn. 
.POZNAJEMY GDANSK”.
Już w poniedziałek 11 bm. 

wyruszą z Sopotu autokarami 
i mikrr busami pierwsze grupy 
wycieczkowe. Aby umożliwić 
wzięcie udziału w wycieczkach 
również i wczas-wieżom. za­
mieszkałym poza Sopotem, au- 

j tokary będą zatrzymywać się 
. w umówionych miejscach na 
; trasie Scpol — Gdańsk.

i W programie cz.'erogodz!n>->e.j 
wycieczki: zwiedzenie parku i 
katc dry cliwskiej (z wysłucha 

| niem koncertu organowego) 
oraz najciekawszych 'zabytków 

, w samym Gdańsku.

j Powrót do Sopotu — rów- 
j nież autokarami.
i Karty uczestnictwa w cenie 

4i> zł rozprowadza oddział 
| PTTK trójmiasto, Sopot. pi. 
j Ko,osi \ i: c i i 12, tek 5 IN 68 craa 
ORT w Gdańsku, plac i Maja, 

■ Bram Wyżynna — do dnia 
I 9 bm.

Atrakcyjny
koncert
estradowy
dziś w Gdyni
Tylko w dniu dzisiejszym, T» 

sali ZDK w Gdyni przy ul. 
Polskiej 32, o godz. 20 odbę­
dzie się atrakcyjny koncert 
estradowy z udziałem znanej 
śpiewaczki Bogny Sokorskiej, 
doskonałego barytona Opery 
Warszawskiej Mariana Woźnica 
ki oraz słynnej pary tanecznej 
— primabaleriny Opery War­
szawskiej Marii Krzyszkow- 
skiej i zdobywcy złotego me­
dalu na zeszłorocznym konkur 
się na najlepszego tancer7<a 
świata Stanisława Szymańskie­
go, wreszcie recytacje w wy­
konaniu Bogdana Wróblewskie 
g-o.

Tylko dziś 
i jutro
»Pnedszlole
miłości«
w Teatrze Letnim
Przyjemnie spędzić czas moi 

na na zabawnej komedio-far- 
sie Leopolda Borella w trzech 
aktach pt. „PRZEDSZKOLE 
MIŁOŚCI”, którą wystawiono 
na scenie sopockiego Teatru 
Letniego z udziałem czołowych 
aktorów Państwowego Teatru 
Ludowego z Warszawy,

Udział biorą m. in.: .Tanina 
Se eayńska — popularna Zo- 
sieńka z radiowej rodziny „Ma 
tysiaków”, Ludmiła Terlecka, 
Marian Pysznik', Wojciech Ra­
dziejowski i Jerzy Wicik.

„Przedszkole miłości” zoba­
czymy ty’ko dziś i jutro (1 
i 8 bm.) o godz. 19 w Teatrze 
Letnim w Sopocie oraz w nie 
d śelę i poniedziałek (10 i 11) 
o godz. 20 w Teatrze Wielkim 
we Wrzeszczu.

Dla mieszkańców Gdyni od­
będzie się ty'ko jeden spektakl 
w piątek 15 bm. o godz. 19,30 
w sa'i teatra'nei Zakładowego 
Dr u Kultury przy ul. Pol­
skiej 32.

Prr Jnrzedaż biletów pro- 
wajzi „Orbis” i kasa Teat'u 
Letniego w Sopocie (tel. SlS-99) 
od godz. 10 do 14, gdzie rów­
nież zamawiać moha bilety 
zbiorowe (ponad 20 Wetów), 
które na życzenie mogą być 
dostarczone przez akwizytorów 
do zakładów pracy. Kasa Tea­
tru Wielkiego czynna jest co­
dziennie od godz. 12 do 14 i 
od godz. 16 do 19. W dniu 
spektaklu kasa na miejscu czyn 
aa od godz. 17.

i i


